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F -bry , i ·n· emle·ckie dla Po1s·k1 
·w1adze radzieckie ~ przekazały Polsce 9 wielkkłl ta

. bryk niemieckich na poczet repar~cii ' ,woiennycłl · 
WARSZAWA (PAP) Władze radzie.- stały urządzenia 9 fabryk niemieckich. wi zakłady, prod~kujące części do samo "czna pod firmą „Pata~! Werke". 

1ii1Ne zawi~domiły, że w ramą.eh odszko· Urządzenia .łych fabryk obejmują oko lotów, z koncernów Dorniera i Henscltla, Bi:uro rewin~J<acji i odszkodowań .wb 

',dowań wojennych ~e stref zachodnich, Io 2500 obrabiarek. : dwie fabrykj metalo~e, w tym jed~a wy jen1'}1ch otrzymało polecenie przepr.owa 

Jak9 pierwsza partia przyznane nam zo- Z przyznanych fabeyk, 5 fabryk stano rabiająca sprężyny, f 1 fabryka , chemi- dzenia' transportu do kraju i w najbliź• 

ii0iiibi"'""""''l""''"łi'Ri'OW8„.„.„„Pii'Za~„„,,,„pra„„„„„„„8Ui-~i.;~;I;;,~~~;;~:~;~I~; 
M• • M I k · . • 1 • d k • • b · • • weźmie udział w dalszych zebraniach 

11\IS!er O OfO'W O on1ecznosc1 re U CJl Z ro1en komisji reparacyjnej, omawiającej o~-
NOWY JORK (PAP) Piątkowe ' posie· i· To są qajważriiejsze informacje, jeśli Końoz:łc swe przemówienie, Mołotow. szkodowania wojenne z terenu Niemiec 

szenie generalnego zgromadzenia N aro- się mówi :~, powszechnym ograniczeniu apeluje do jednogłośnego _ preyjęcia · re.: dla Zwi.ązku' Radzieckiego i Polski. 
dów Zjednoczonych poświęcone było w zbrojeń. · , zołucji, , która w komisji 'politycznej -- . 

dalszym ciągu dyskusli ' r1a tema\ ujaw- Nasfepnie Mołotow podkreśJi.l, że re- uchwalona została ~jed:_nomyślnie. Umowy powiernicze 
nierHa st_anu n~;:et::-1ego wc_!s~ i stanu I dukcja "zbroje(! doprowadzi ,do zmniej- · związek Radziecki jest .przekon'any, ' . 
uzbro1ema arm11. Amen·kanskr seJue- szenia budżetu wojennego wszystkich że ta jednomyślność utrzyma się przy . Nowy Jork (PAP) - Na piątkowytrt 
tarz stanu Byrnes podał do wiadomości, państw. wykonywaniu ograniczenia zbrojeń. posiedzeniu Generalaego Zgromadzenia 

hw~wilizjk~cz~a ~i~~~y ------------------------------~ b~u~w~iP~d~weo~~~ 
Zjednoczone miały za granicą 5 milionów · / , . - b • t wiernicze. przyjęte przez komisje oowier. 

::~~:~\;.1~~!,h."~~lfrfi: K~f~fe~~~: • ~ m $ W 0 . Z _ g a . li n! :!~:~·: ·~r~;;::w~J~i,;.,,~~ 
lijskiej, Japoni1i i Korei wynosi mniej niż ktOfy We Wtorek Stanie przed parlamentem mowy powłernicze Australii elfa Nowej 

Brytyjski minister . spraw zagranic-z- • ~ARYZ (ol.Jsł. wł.) . - • Pre~1~r Blum ~ran~~sk1ego b~zie JUZ .ust~lony w dntu klej Brytanii .dla Samoa. Zachodniej Tan; 
5!i0 ł\Ysięey żołnierzy. . ' . . • : · • · . . . • 1 Gwinei. Belgii dla Ugandy i Urundii Wie!· 

nych Bevin zakomunikował, · że w chwi1i osw1adczył wczoraj na p1erwsze1 ko~fe~ dzis1e1szym, zas. we wtorek nowy rz&d ganiki, Kamei:unu i Togo, oraz Franeji dl.a 
obecnęj Wiielka Brytania trzyma pod renc.ii ·prasowej, że skład nowego gabinetu stanie przed parlamentem. Togo i K,amerunil francuskiega. __ 
bronią poniżej miliona żołnierzy,' 11-111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..,..1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-uu-u 

sp~a~ole~a~~~~~~z~~c~r~~~:~~~~i~:f~~~ ·rwa wy. t . r o· F' Warszyca, 
oświadczył, że J)o ostatniej wojni~ oka .. · . , .- .· . _ . .- . _ _· .. 
zuje się najważniejszym, aby żaden ria- _ _ 
ród · nie pozostawar poza- · orf<anizacją, 

~:li~isr:a~elu utr~a,Jeniie _ pokoj,u j bez miał u~orowac drogę ·.P. Mikolajc~ykowi llo zwyc~ęstwa - . 
· Udział wszystkkh państw demokraty W. dniu ;wczorajszym w w'ocesie prze- c.hyba nie w Polsce sil} urodził. że WYCilo- płaczu nieszczęśliwych k~biet. którym -o.o-
cznych w OZN Jest ważną podstawą. roz ciw dwunastu hersztom bandy Watsz~ca wywał się w jakimś hltlerjugend, że uczył mordowano ojcqw, męiżói' i dz~eci - tw'.a
wiązania problemu redukcji zbrojeń. ' zabrali gł-Os prokuratorzy Siąidu WoiskG7 się swojego bestialskiego rzemiosła -u o- rze tych zbrndniarży ·am drgnęły, DOZO· 

Re.wlucja przeds{awiona · gieneralne- wego Graf i Łapiński. Pierwszy przema- ·prawców samego Hitlera. których nie- stały obojętne i ~iewzruszone. jakby nic 
mu zgromadzeniu }est ważną, ponieważ wiał ptokurator. major Kazimierz Graf, rzadko · nawet swym · bestialstwem prze- wielkiego sio~ p.i:e sta,ło. 
zawiera 2 P.odstąwowe idee: N~rody który jeszcze raz przed audytorium sali ścigał. - _ ' --: W taki to. spos6b chciął „Warszyc~ 
Zjednoczone uważają powszechną- reduk rozpraw prz3dstawił prz,ebie1g ohydnej Mordowano prz,ecież na jego rozkaz, na spółk!:l z PSL-~m 1nzeprowadzać · w 

działalności krwawego herszta i je~~ mord.owano ściśle według przepisów nie- Polsce „czyste wybory", 
cję zbrojeń za rzecz·podstawową i musi „sztabu". . mieckiego gestapo - likwidowano ludzi - Wina ,,Warszyca", który chciał na 
być przeprowadzony zakaż użytkowania - Zbrodnie dokonane przez Warszyca bez śladu, zakopywano na pół żywych w spółką . ze swoimi patronami J)rz~rowa~ 
energii atomowej dla celów wo.iennych. i jego wspólników - mówił prokurator - dołach leśnych, łamano im ręce i nogi, d'zić w Polsce takte krwawe WYb(')ry -
Dełegacja n1dziecka j.est zadowolona z Sl!\I tak -0.)lydne. tak nieludzki·e. że chwfla- krzyżowano na słupach stodoły. ChłoPa,I została na tym przewogzie ujaw_ niona cał~ 
rezolucj~, która stwierdza, że broń ato- mi wierzyć się nie chce, żeby to Polak który taką ofiar~ bandytów,' Pi,ętnastolet- kowicie. - · . . · , . 
mowa jest bronią zaąepną, a nie obron- mód czegoś podobnego dokonywać. niego chłopca Kałużę, - ważył . si~ Po I - .. Warszyc" nawet już ma Pamięta. 
ną _ powinna b(Yć postawiona poz'a pra Tu na tej sali sądowej, która była świad ludzku opatrzyć i ratować - ·ukarano ka- nawet nie może spatnietać 1Y.oh wsZYst
wem. · ,· kiem przebiegu tegQ niesłychanego proce- roą chłosty do nieprzytomnościr . kich bestialskich czynów - tak~ ich_ była 

su ,...- trzeba by doiść chyb·a do przekona- · I .oto w obliczu tych okropności - tu, moc wielka. ' On tylko powolnie s1ie na 
Minister ·Mołotow oświadcza, że Zwlą nia, że 0Skarżo1,y Sojczyński - Warszyc na tej sali. gdzie jeszcze słychać echa swoje rozkazy. Przy kaiidym pytaniu o 

zek Radziecki gotów jest udzielić gene- morderstwo .,.- on twierdzi z uporem -
raiinemu zgromadzeniu ·wszelkich da- ,ł.óDZKI KOMITET WYBORCZY BLOl\U DEMOKRATYCZNEGO jeżel(wydałem taki rdżkaz. je~li taki roz. 
nych, dotyczących litzebności wojsk i OBYWATELE! · · ka,z znaleziono w moich aktach. jeżeli jest 

-uzbrojenia. . TOWARZYSZE! na nirn ,mój podpis~ to wszystko zgadza 
Związek Radziecki praQ'_ nj,e poz·ńać ca silę, wszystko jest według niego w po-

< ' W r'liędzielę dnia 15 grudnia r.b~ o godz. 13'-ei w sali kina BAŁTYK ul, Noruto- rządku . 
. łokształt sytuaćji i rodzaje broni, który wicza Nr 20 odbędzie się , Tylko takie wyboor, jakie on zamierzał 

mi dysponują Narody Zjednoczone. Pra- Pl Effff §Z.Jl' l'l/ IJ ELKI i;>rzeprowadzić. _ byłyby . według mego 
'gnie również wiedzieć, gdzie znajdują słuszne i sprawiedliwe - w przeciwnym 
się bazy totnicze· i morskie i iak są rozbu .pt IE C PR ZE D li' I" Iii O Ił.CZ Jl' razie „Warszyc". podobnie iak i jego mo-
dowane. - , na ktÓrym przema.wiać będą . codawcy j patronowie - żiąda kontroli 

ONZ 
. tow. ROMAN ZAMBROWSKI -:-- li sekr. K.C. PPR. . · międzynarodowej wyborów · w Polsce. 

tow„ ADAM RAPACKI z PPS, dyr. Zarządu Gł. „Społero" ·- „Warszyc" odpowiada tutaj za swe 
NOWY JORK PAP. Komisja budżeto

wa Narodów Zjednoczonych uchwali'ła 
budżet ONZ na przyszły rok w w1soko
ści •20 milionów dolarów . 

ob. Minister KOWALSKI ze Str. ludowego czyny dokonane za czasu niep.od!egłości.-
,.... ob. prof. JODŁOWSKI ze Str. Den:iokratyczriego. · I Za -jego' c·zyny, Dopełnione podczas oku-

Obywatelet Robotrjilcy! lntelig.encjo Pacująca! pacii - jest przeciw n\ema inna sprawa 
WSZYSCY . NA WIEC! w toku - sprawa, przed Sądem Specjat-________________ ..,.. _____________ _, nym, gdzie- Warszyc będzie jeszcze od-

Dziś_ w ftłlmerze powieść M. Mitchell , ~;~~~J! :a;r;!~~iz~ ~~=~ei:r.:i; 

D R z·, E M 1 ·N Ę ł· o .· z I w I AT R ·E· li << Lu~~~:~pie ,Proku rator. mir. Graf, · -~nali-
• 

NOWY JO~K PAP. Komisja red•akcyj-
na ONZ zatw;i1erdi'ziła zalecenie ~edy 
Bezpiecze~stw:;i w spr~wie yrzyjęcia Sy- )) 
ja.m u.clo grona Narodow Zjednoczonych. I 
Decyzja ta muei być jeszcze zatw.ierdzo- I 

l"i: I IJI zu1e szczegołowo orz.estięl)stwa adiutan-
, ' tów pomocników „Warszyca". którzy, 

w urzekładzie CeliAv 'ieniewslf . ~~ Giłg na • ·,~ 
\ . na przez zgroma<3izenie 4:1eneralpe.. 

. ' 
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zyca I dl CU o pan o w . 

(doko!lczenie ze str: I-ej) 
IJll,dŹ to za rozkazami szczególnymi, hą<lź 
to na polecenia orrólne .-- dokonywali -se
tek zabójstw i mordów; rabowali spokojną. 
ludność i próbowali w teu spo'Sób Przy. 
czynić si~ do wyborcze~o zwyci()Stwa 

• Polsldego Stronnictwa Ludowego w Pol
sce, do zwycięstwa p. Milrnlajczyka. 

Jako charakterystyc·zny moment dla 
działalności te.i krwawej bandy przytacza 
prokurator sp~tkanie Warszyca z Korsa
kiem, jednym z hersztów WiN-u, na cmen
tarzu świętego Rocha w Częstochowiz -
oprawcy trupów dobre wybrali mieisce do 
schadzki i narady. 

Nawet pseudonim icdne~o z krwawych 
oprawc<hy Mariana Knopa - pseudonim 
„\Vłasow" świadc'zv wymownie o cha
rakterzz i zamiarach tej krwiożerczej 
szajki, - Własow był priecież faszystą 
rosyjskim. który pr~eszedł ną służ~ db 

'Hitlera i w Podobny sposób chciał uszcze. 
śliwić zdrad•zona przez siebie oiczyznf' 

Po przerwie zabizra głos drugi u1\-,:~;.i
rator - mir. Łapiflski. 

Poprzez materialy i dowody tej spra
wy - zaczyna swa mow~ mir. Łapiflski-
przegladaJą co krok sylwetki, nie tylko 
sylwetki tych, którzy z automatami w re
.ku, wilczym chodem orzez pola i lasy 
nizśli śmierć, zbrodnie i rabunek. Poprzez 
materiały i dowody tei sprawy przegJ~.
daja także sylwet ki tych, którzy morder
ców pchali do czynu - sami nie ang;ażując 
się wyraźnie, a oostę.pkami swymi wy. 
t~rzyli te atmosier~ zbrodni. 

- ,Na proces· ten, na te wszystkie syl
wetki patrzy całe społeczeństwo polskie, 
które dość ma już hitlerowskich gwał
tów i z-brodni, które dość ma mordów i 
pożogi, które rozumie, że wreszcie raz 
musi w Polsce zapanować ład i spokój, 
tak by szary, ZWY.kły człowiek mógł 
wreszcie odetchnąć, mógł pracować w 
spokoju .· nie trwożyć Śię nocą, że przyj 
dą do ,niego mordercy spod znaku War
szycó\\; i Korsakć v i. pozbawią ~o mie
nia i życia. 

- Zachwianej 6:5\vnowagi społecze!l
sfwa nie uspokoi fakt, że my ukarzemy 
1ych zbrodniarzy. Społeczeństwo nasze 

„ interesuje się także i tym, g-dzie leży 
źródło zła - i tym, żeb,y raz wres'zcie 
to źródło zła i gangreny moralnej zlikwi 
dować i s raliżować' tę substancję, 
która wiedzie do takich ohydnych czr
nów, jakie ze wstydem musieliśmy ttttaj 
rozpatrywać na sali sprawiedliwości. 

„SOS" będące kryptonimem ich zbrod 
niczej jednostki bandyckłej jest wielkim 
SOS całego społeczeństwa, wołającego 
o spokój i ład w państwie. 
Społeczeń·stwo• nasze iąda wydania 

zdecydowanej walki takim osobnikom, 
jakich tu widzimy na ławie oskarżonych 
i tym, którzy ich do takich czynów inspi 
rowali,. żąda usunięcia zła w zarodku, 
by już nigdy na salach sądów polskich 
nie powtarzał ·się płacz ~iężarne.i kobie
ty, którą skatowano w obliczu zamordo 
wanegó na ś'mJerć męża i ojca dzieci. 

Cała praca tych zbrodniany, prócz 
pomocy wyborqej dla PSL-u ,j dla p. Mi 
kołajczyka miała jeszcze inne oddźwię
ki..; w Niemczech. Poło robiono to wszy-

•AAAAAAAAĄAAAAAe 

I -KOMPLETY • 
buchal.teryjne przebitkowe, finansowe, li- I" 
sty płacy, magazynowej oraz skrzynki do 

• kartotek poleca 

I Z. K U L I G O W S K I 
ul. Piotrkowska 109 m, 8 tel, 276-11 

•••• •• ~·w 

sąo, żeby nasz wróg odwieczn'y mógł Gdy nauczyciel polski szedł do zrujno-1 skiego, Ciesielskiego, Knopa, Bobrza1<a1 

zacierau ręce z uciechy, że oto napuścił wanej, bez szyb, bez drzwi szkoły - by 

1 

ęartolika i Łęckiego najwyższei;o wy
Polaków na Polaków, że tacy Polacy uczyć polskie dzieci - w .tym samym miaru kary. 
jak „Warseyc" tępią i mordu.ią swoich, czasie- taki zbrodniarz - jak terr oto Dlą księdza Krzemińskiej!o ła\va pro· 
że dokańczają dzieła ich wiełkieio tnis- Warszyc - chwytał za hrofl i chciał do- kuratorska domaga się kary więzienia 
trza Hitlera, któremu nie udało się prze- konać dzieła rozpoczętego i prowadzo- - a dla Zbierskiego kary według uzna· 
c1ez nas wszystkich wymordować w nego przez sześć lat przez Hitlera: · nia sądu. _ 
okrutny sposób. Stanowisko prokuratury w tej spra- Po przemówieniach obrońców i ostał· 

I działo 'się to wszystko wtedy, kiedy wie zostało wyrażone w cełej rozciągło nirn słowie oskarżonych - przewodnt· 
robotnik polski z narażeniem życia rato ści. Nasze role dobiega ją ko11ca. Musi- f:Z<)Cy ogłosił zamknięcie przewodu są· 
\~al f ~bryl~i, podpalo~e Pff'.e2 Nier:iców~ I my t~lko je~zcze, w imie~iu ~as~ego spo dowcgo. . . . , 
kiedy inteligent polski szedł do tworczcJ l łcczenstwa ządac dla So1czynsk1ego, Bła -wyrok zostame ogłoszony we wtore~ 
pracy nad odbudową Pat'istwa. · siaka, Kijaka, żelanowskieg-o, Glapiń4 o godzinie 4 po poi. 

I 
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e e Fr n 
„Pożałujecie tego kroku" - o.świadczył spadk 

. \ . ierca Hitlera 
Londyn (obsł. wt) - Z Madrytu nade-1 Zgromadzenia Generalnego odwołania z nych. W komunikacie powiedziano mi•ei

szła wiadomość o tym, iż rząd hiszpański Hiszpanii orz:;:dstawicieli dyplomatycz- dzy innymi. iż wieksz-0ść tych µaństw „bl)o 
wydał oficjaln31 komunikat, w którym pre-.1 nych wszystkich pai'1stw. wchodzf(1cych w dzie żałowała tego kroku" i że rząd hisz
cyzuje swoje stanowisko wobec decyzji skład Organizacji Narodów Zjednoc~o- pallski „uważa nostanowienie Zgromadze

p a o 
nia Generalnego za pogwałcenie Karty 
Narodów Zjednoczonych" (!) 

Z O n e Londyn (obsł. wł.) - Z Hagi donoszl\, 
iż rząd holenderski odwołał już swego 
przedstawiciela z Madrytu. zgodnie z po„ 

z' zaleceniem używania go jak najrzad~iej · 
NOWY JORK PAP. Zg-ro'madzenie Następnie wniosek zaleca, by prawo 

Generalne ONZ uchwarno wniosek 1 veta było stosowane ·jak najrzadziej i by 
Australii w spra\vie veta, zatwierd:wny przy Lego uiywaniu uwzględniano poglą
poprzednio przez komisję 'polityczną. dy Zgromadzenia Generalnego Narodów 
Wniosek ten wzywa stałych członków Zjednoczonych. 
Rai:ly Bczpieczeilstwa, żeby postępowali Wniosek przeszedł 36 głosami przeciwko 
tak, aby stosowanie prawa veta nie stało 6, przy 11 wstrzymujących się od głoso
na przeszkodzie skuteczności prnc rady. wania. 

u aga R-owcy mias a lodzi · 
Komitet Łódzki PPR 11rzypo1ni11n wsży t- ul. Odafiskfej Nr 75 tel. 165-35 Pokój ll'.v

k\m członkom Partii. o obowiwzku z~\o- borczy do tQW. G\ażewsk\e11;0 - ws'LYSC'Y 
szenia si:t;t tlo aktywniej pracy wyborczej towarzysze zamieszkali w Obwodach 
w ciągu trzech dni od niedzieli dnia 15 do Wyborczych od Nr· 68 do 75 oraz Nr Nr 
17 grudnia 1946 r. 89; 90; 94; 95; %; 97; 98; 99; 100, 102, 

Towarzysze. k-tórzy jes•zcze do tej po- 103 i 111. · 
ry nie nawiązali kontaktu z Tró.ikami Par- W Dzielnicy śródmiejska-Lewa przy 
tyjnymi są zobowi·BJzani zgłosić się· do ul. Południowej Nr 11 Pokój Wyborczy: 
Komitetów Dzielnicowych PPR-11 od godz. I piętro, do tow. 1Kasprzaka, tel. 190-26 -
16 do 21 wizczór. · zgłosną się wszyscy towarzysze zamiesz-

W dzielnicy Widzew przy ul. Czcnvo- kali w Obwodach Wyborczych od Nr 10 
nej Armii Nr 38 pokój Wyborczy Nr 3 do do Nr 18 i od Nr 26 do 29 ora•z Nr Nr 79; 

80 i 81. 
towarzyszki Tatarkówny zgła. zaja si9 w Dzielnicy śródmieście przy ul. Piotr-
wszyscy towarzysze zamieszkali w Ob- kowskiej Nr 63 I piętro, nokój wyborczy, 
wodach Wyborczych I'lr Nr 19; ZO; Zi; do tow. Szrcarza zgłosz1DJ s"ęi wszyscy to-
22; 23; 24; 34; 35; 127; 128; 130. warzysze, zamieszkali w olbwodach wy-

W Dzielnicy Górna-Lewa przy ul. Piotr- borczych Nr 66, 67 76, 77, 78, 84. 85, 86, 
k-0wskiej 262 Pokój Wyborczy II p1ętro 87 i 88. -
do to-w. Króla Mariana zgłaszają się W Dzielnicy Staromiejskie] przy ulicy 
wszyscy towarzysze zamieszkali w Ob- Nowomiejskiej Nr 6, I piętro, lokal wybor
wodach Wyborczych Nr Nr 30; 32; 33; czy. do tow. Lewandowskiego zgłoszą się 
36; 37; 38; 39; 40; 41; 42; 43; 44,- 45, 4o, wszyscy towarzysze, zamieszkali w ob-
47; 48; 49; 50; 55; 65; 131. wodach wyborczych· Nr 1, 4, 9. 82. 83, 91, 

W Dzielnicy Górnej-Prawej przy ul. 92, 93. 101, 104, 105, 106, 107, iOS; 109; 
Bednarskiej Nr 1 do tow. Pokorskiego 110 i 126. / 
zgłas'zają1 s.ill} wszyscy towarzysze zamie- W Dzielnicy Bałuckiej przy ul. Zgier
szkali w Obw. Wyborczych od Nr 51 do skiej 71, pokój wyborczy, I piętro, do tow. 
46 i od Nr 132 do 138. I Bork,owskieio zgłoszą si·~ wszyscy, towa-

W Dzielnicy Ruda-Pabianicka przy ul. rzysze, zamieszkali w obwodach wybor
Sopockiei Nr 5 (dawniej Wieniawskiego) czych od N-ru 112 do 125 or~z Nr 129; 2. 
do tow. Strzelzckiego zgłaszaja się wszy- 3. 5, 6. 7 i 8. 1 

scy tow(\rzysze zamies'zkali w Obwodach Sekretarze 9rganlzacjl partyjnych zo-
Wyborczych od Nr 139 do 146. bowiązanl są $łl.ontrolować prace wybor-

W Dzielnicy Śródmiejskiej-Prawe) brzy czą każdego z członków swoich kół. 

K~lporterzy ,fabryczni! Uwagal 
W związku ze zbliżającą się Gwiazdką :występuje redakcja „Gł.OSU 

ROBOTNICZEGO" z akcją pod hasłem: 

,,Głos Robotniczy" swoi~ przyjaciołom 
1'.kcja ta ma na celu nagroC:lzenl e n~ba..-1:;' · j 

r6w naszego pisma. 
zasi-- -, -nych kolporte· 

Do podziału wyznacza !eC:łakcfa 
' I 

!IO nagr ·~ d 

stanowieniem Zgromadzenia G.eneralnega 
ONZ, powziętym wzed dwoma dniami. 

Warszawa -
- zburzonej Warszawie 

W AR SZA W A PAP. Ludność miastecz
ka Warszawy w Stanach Zjednoczonych 
fJrzekazała .zburzonej Warszawie w Pol
sce 525 dolarów. K.wctę tę przekazał bur 
mistrz amerykańskiej Warszawy prezy. 
dentowi Warszawy ob. Tołwińskiemu. 

Schuhmacher w roli fi at! a 
LOND~N tobsł. wl.). Po powrpcie Q.o Nie

miec słynny przywódca niemieckiej parti( 
socjalistycznej dr. Schu'hm-:tchet oświad
czył, iż demokracJtt na kontynencie nie Wiei· 
kie będzie miała .pole do popisu bez demo
kracji niemieckiej" (1). Poza tym, poltlmi· 
zujqc z twierdzeniem, ri:e Niemcy majq kom. 
pleks fuehrera, Schuhmacher powiedział, U 
,.Niemcy mają kompleks demokracji, die zał 
kompleks fuehrera i 1 są szczerymi demokra
tami od wiekówl" 

An_glicy grozą Włochom 
RZYM (PAP). Jak donosi radio Madtolan, 

władze sojusznicze ostrzegły· prefekta Pad~ 
wy, że skoro obywatefe tego miaąta nie sq 
w stanie utrzymać się w ryzach, to władze 
sojusznicze będq zmuszone zwrócić się do 
naczelnego dowódcy o ponowne wprowadze 
nie zarzqdu wojskowego państw sojuszni-
czych. · 

Władze sojusznicze przesłały prefektowi 
Padwy' oficjalny komunikat w sprawie z-:tjść, 
jakie miały miejsce w tym mieście. Komuni
kat stwierdza, że władze sojusznicze orat: 
wojska brytyjskie mają pełne prawo prze
bywania w Padwie 1 pozostaną tak długo, lcak 
to będzie nie1=będne. 

Proces 
__ ...... 

przestępców 
vensbruck 

z Ra-
BERLIN (PAP) .. W toczqcym się w Ham· 

burgu procesie prząi::iwko przestępcom obo
zu w Ravensbrueck bęqzie prawdopodobnie 
przesłuchana w charakterze świadka brata
nica genexała de Gaulie'a, G;enevleve de 
Gaulle, która spędziła około 2 lat w obozie. 
W 1943 roku została ona aresztowana przez 
Gestapo za działalność we francuskim ru· 
chu ' oporu i wysłana do Ravensbrueck, które 
opuścita dopiero w 194.S r. po . kapit~laejł 
Niemiec:. · 

a fundusz- w borczy P P.R 
Koło PPR ł sympatycy Państwowyck 

Zakładów PrzemySłu Jedwabniczo-Galan· 
tetyjnego Nr i, tlawniei finster. złożyli na 

w postaci. paczek żywnościowycli I premii węglowycti. . fut.tdusz Wyborczy zł. 10.000. 
· Nagrodzeni zostaną ci spośród kolporterów, kł6r~ w okresie od 20 ' ' 

LlSTOPADA de 20 GRUDNIA zdoliędą największą liczbę prenumeratorów, Poszukujem~ pilnie k'.uch'arki Cło "pen-
jak r6wnież ci,·którzy w tym samym okresie czasu osiągną najwyższ.y od- sjonatu w Bierutowicach. Zgłaszać się: 
setek prenumer:atorów. w. stosunku do ilości zatrudnionych w ich zakładzie 
P.racy. . I Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 

KOLPORTERZ'W G· ant soltiłn.ei-1>rae?Y - Cl -zciuewnlcie sol:ite syte ~ l<olniczych, P.iolfkowska 82. 
i cleołe święta. - -· . ...,.,.,,..,...._._...._ 
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ZAMIAST ULOTEK - MAP~ 

GtOS B'OBOTNICZT 

Wysied enie· · i mców z Czech wacji 
Na posiedzeniu Zgromadzenja' ·ustawo- Wsthód w . okolice Lodowatego Oczanu j 1946 r: Z poctatku_ wywożono co dziet1 

dawcz~go 25 października br. minister !·ub na przymusowe roboty ' ua Zachód. jeden uocfag iiczący 1.200 ludzi, później 
spraw wewne,trznych Czecho.słowacii Urzeczywistnienie tego planu miało na- liczba podągów dochodziła do 4 - 5 
Nosek, ' oświadczył, że wysiedlenie Niem· stąipić po wy~ranei 1 wzez hitlerowców- dziennie. Wysiedlenie do :strefy radziec· 
ców z Czechosłowacii zbliża sie ku koń- wojnte. . !dej rozpocz1e,iło sie 10 czerwca br. i zo~ 

Pod tym tytułem „Robotnik" zamieszcia cowi. ,•Klęska hitlerowców, spowodowana o- st.ało •zakończone 18 października. Do 24 
arty°l!:ul pióra tow. Rafała Pragi. · , 'Minister Nosek pr 7ypomniał. że Niem- fensywi9,1 narado'.-, so•juszniczych, a P·rze- października, stwierdził' min. No.sek, zo-
- jak czytelnil:om zapewne wkrdomo, Głów cy, -którzy korz~::ili w Czechosłowacji qy "':'Szystki1!1 armii ra~zi~ckiei '-- po~ stało wysiedkmvch 2.165.135 Niem~ów, z 

ze , wszystkich pn1w demokratycznych krzyzo:wała ich olany, _Narad czechosło- tego do strefy amerykaf1ski-ei l.4J5.13S, a ny komitet Wyborczy Bloku Demokratycz'- k" t ł 1 k ł przygotowali przed i podczas wo·jny nlan wac 1 Z~? a wyzwo.o~y i ~1zys ·a na 750 tysi'ęicy do radzieckie.i. 
· nego zapowiedział wydrukowania 4 milicn6w całkowitego ~niszczenia CŻei.;hosłowacii. I<;onfer~nc11 Po~~da~nskie~ z~o. c na wy- J Jasne - kończy min. Nosek ' - ie WY· 
zeszytów szko;:iych. -Zeszyty te zaopatrzon'l Zacytował on slow a hitlerowskiego pto- siedlenie 2•5 mil~on.Gw Niemcow - , 1·7.5q siedlenie takiej ·ilości ludzli rru.i.siało s'ię 
w mapę Polski - otrzyma beipłatnie każde t kt N' . li d : 1 ł tys. do oku-pacyinei strefy amerykanskie1 h .1 . - ' db'ć. . . h 1· uiecko pols.I(ie. e ora 1em1ec ein nc Ja, wyg oszone i 750 tys. do radzieckiej. c w1 o-wo o 1 uiemme na. nas~c . pa- ~ 

na 'zebraniu hitlerowców w lutym 1942 r. Dla wysiedlania N~emców przygotowa- naqh .gD~podarczy.ch. Lecz Jest to 1edn?·· 
Ta 1!usJJ1.a I po~yteczna decyzj.<:i, powl.- w-g których granice hitlerowskiej Rzeszy no w1 Czechach 104 punkty zibome. a w cześnie gwarancJa naszeg-o be'zpieczen· 

t~na z uznaniem przez opinię publiczną, Jest miały si·ę:gać aż mi Ural. .a ludność Cze- Słowacji trzy. Wysiedl<enie do strefy a- stwa i· wzmożonego rozwoiu w przy-
wyniklem ucliwaly stronnictw demokraJycz- chosłowacii miała być wywieziona- na merykaflskie.i ro'zpo-cz!flfo sie ·24 stycznia s_zfości. · 
nych, Idących razem do wy~orów,, o ogra- lllllllllllHlllllHJlllll!lllllllłllllllllłllllllllllllllllll_llllllllllllllllllVlllllll!lll!lllllllllllllllllUllllllllllllllllll!ll!llUIUllllllllllll,11Wlltllillillllllllllllllllllllllllltiumumuu11111111111111111111111111111111111111111u111111111111111m111U1 
nia.:en1u druku ulotek z 11wagi. 11.a brak pa
pleni. no; potrzeby szkolDe. ·- .p • • r z c ~ll:;ny dzieci, kreślqc litery dllabe~u i 
cyfry tabllczkl mno!enla, zwróci uwagę n.a 

obraz swe\ oJczyzny, zawarty w :Ql<iple gao-

gratfozneJ 1 gospodarczeJ. w liim1 e SJolarow zapowiaaa aktywny udz 0 al w agitacji 
Jakby to dobrze było, żeby w t~ · mapą B I k " D - k 

-zaglądan Jak najczęściej - me tylko w okr•- • z a ro . 1. em e m.o r a I y cz ny m 
sle wyborów - TAKŻE I LUDZIE DOBOSLI. . W dniu onegdajszym odbyło sie wspól- fabryk, gdzie ściśle ze soba1 współpracują bryce.' To nie to, co po zeszłej wojnie. 
o ile mnlel byłoby n!epofozumleń, urazów l ne ze·branie_ czlonków PPR i PPS. Tow. PPR, PPS t Str. Demokratyczn;;i. · Z powodu rozbicia prz3grała wteEly klas:i. 
histerll w Polsce, gdyby' kaidy Polak nosił tow. Wroński (IPPR) i ffolcgrelber (PPS) Po reforatach rozwinę1ła sh~I dyskns.ia. w robotnicza i cały naród. Pracujmy tak, by 

. w codzienneJ świpdcmości rzeczyWl11ty obraz omówili. krótko sytu'-!-cie W~·borcz~ orn~z której udział brali robotnicy nartyini i bez . si·~1 nigdy ni.e powtórzyły tamte ez.asy -
aweg~ kraju, gdyby pamietnl ł;lemamlętnle znaczeme umowy poht.1-:~zn~.1 PPR I PPS. partyjni. Hucznymi ol~laskami p;-zyj :; io obecne POkolenle nie przeź:Yie już tego. co 

. · . - Towarzysze stw1erdz1h, ze ta umowa przemówienie starego majstra .tQw. Ga-. ja w swoim c·zasie". 
0 _doświadc~eniach hlstorll. w postaci rzeczy polityczna została na· ich terenie zreali-. wrońskiego: „Nie mogę usiedzieć spokoi- Po dyskusji jednogłośnie została przy. 
w1slych faktow, nie zafałszowanych tymi „!)o- zowana' o wiele wcześniej, a.niżeli 'została nie - rnzpiera mnie radość, gdy patrze jęta następująca fezolucia: 
prawicami", w któiych 1pecJalizow~u się sa- oficjalnie ogłoszona. Jest to Jedna z tych na nn~zą iednolitDfrontowia.i prace w fa- „Zebrani czkmkowie kół PPR. PPS i 
nacy)n! „nauczyciele" I „rp.ocarstwowi" v.-y- 11111m11111111111111mm.u11111111111111111111m1111111111111111111111111111im111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111 Str. Demokratycznego oraz bezpartyjni 
chowawcy młodzieży w Polsce przedwtza· robotnicy na wspólnym zebraniu w dniu 
śniowe1: jakże lałWiel byłoby wszysłk~ nie- Interpelacje naszgch Czątelnih,óUJ 13.XII. zwołanym przez komisję Póro'zu-
zdacydoW(JJJym, zbłąkanym i nie mogącym D I · · · • miewawcza stwierdzaj-;1.i, że głosować i a-
ir~olnl<: slą ;o nu°wylców przeszło~cl - OD~ a c~ z e g. o t· a k s 1• ę d z 1• e gitować będa tylko za Blokiem Stronnictw NALEŹC SWE MIEJSCE UA NO~ POLSIUEJ Demokratysznych albowiem zwycięstwo 
DRODZE. drodze nlela\we), pełneJ trudności, Obozu Demoktatycżncgo: · 
klóte hzeba zb;orowym ""'Slłkiem usunąć, · 1) spove,iguje rozwój gospodarczy kraju 

··z Obywatelu lłedaktorr;el ' MleJsklel o uregulowa.nle tej sprawy. Owszem 1· dobrob t r · 1. T lk ' ale DRODZE JEDYNIE, PROWADZĄCEJ DO CE' I Y pracuia.icycu. Y' o 'Zwyci:ę~ 
LU, do slly Państwa, do podniesienia itopy Jestem 1obotnlklem stałym czytelnikiem\ przyszedł raz Jakli technUc, sprawdzll l po. stwo· Obozu Demokratycznego umożliwl 

„Głosu Robotniczego". Mieszkam w I:.odzl, wiedział, e jest ktoś co zabiera · wszystkim zrealizowanie trzechletniego planu. 
życiowe}, do sprąwiedllwośct społecznej i przy ul. Grabowej Nr. I. C9dzlennle od god:i:. l światło. „Zlapcie go, to my go u~amimy", 2) stworzy stapiliza,cję stosunków we
szczęicla obywatelL rannych, aż do ZJJlroku nie ma w tym domu I to wszystko. Jest w tym domu . Kornłleł Do- wnętrznych . - ugruntuje · ład i pprz,a;dek 

KOJUETY W KAMPANII WYBOBCZEJ 

~all: c;iOJl.O"t „Dzli:innik Ludowy" w 3Jati.
&ku idbył się wielki przedwyb~>rczy zjazd ko 
biel Wybrzeża. W obrtida-c.h w~ięło l4dzi:d 
pet.ud 3l!C•O delegatek Ligi K_ib!et. prl~ssl..i

wic.ielek partii bloku demokratycznego i czyn 
uycb. działaczek Zwlqzków Zawodowych. 

W ra duc}i zjazdu c:zJ'.OUl!{ .między 

fo!:yzn!• I 

Lłc-v,:..': :tprezentacJe !!'ob':JI z wlf.z1•„tklt.:b 
powiatów zleml !.DCJZUrskieJ, warmJJskleJ I ka 
\ó2•!bsk.te\ •ą wyra:?em wy11o!deg1.l poczucia 
f!<cl ,N:iści. My kobiety Wyb1zeła, w chwil!. 
obecn&f będziemy krOQ'llfĆ d11Jg,1 i:zoiwej, 
k'rrryczr.e: i twórcze) pracy. s>iladatI1y hold 
Eiamlęcl w11zysfkfm bob~łer11:,,1:11 'ych zhm, 
k 1ó.te piEE'Z kilka wieków mim~ prześladowali 
wu1ys!kJPgo co polskie w 1chnwa~v ·cokolenle 
w ducbti polskości i w wlę•:ze w od1.1~akanle 
wolDoAci. 'i'ym, którzY• dqżq do zakłócenia 
pokoju I jedności w kraJu Ylypowfadamy 
zdecydowaną walkę. Nie ulegniemy Ich wpiv 
wom. Damy dowody tego w nadchodzących 
wyborach do Sejmu Ustawodawczego. Zgod
nym wysUklem naszych rąk, rqk robotnic, 
wieśniaczek I pr~cownlc umysłowych pra
.::ować będziemy dla realizacji ,planu 3-let-
aJego. . · 

S,i;;tdzfniy, ~e z rezolucjq- Kobiet Wybrzeża' 
aolid-:xtyzujq sią kobietyi całej Polski, że za
dokumentują tą solidaxność podt:zas- wyborów 

*~~:~1Ulll~IUIU:t':11m1~ 

i . FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY i 

„DELICJA" 
Łi!lf, Źlromski•1• 31 -- Telefon 185-21 

i ' 

~
~ Poleca: . swoje doskonałe wyroby. 

Duży Włbór gatunków świ~feciavcb 

~„2!.,~~·~!~.:~:!.~.'"C.•11111c~ 
Ha Fundusz Wyborczy PP R 

Tow. C·rajer Karol Dionizy wpłaca na fun
dusz wyborczy PPR zł 1000.- 1 wzywa tow. 
tow.: .z: Kom. Spec1alnej - Przewod. Madejd 
Stanisława; z Centrali Odpadków ....,... mÓjora 
Augustyniaka, mec. Jaśkowicza 1 ,dyr. C:Zarno
bro.dę; z Centrali Tekstylnej - N~czelnika A. 
llussa1$;a i dyr. Gosławskiego -Jerzego. 

światła elektrycznego, niby właściwie świa- mowy. Ale ten Komitet nic nie radzi nad w kraju, 
tle Jest minstaląwane, tylko się zakradł Ja- tym, Jakby to muslalo Ju:t tak być . 3) tylko zwycięstwo Obo'zu Demokra· 
kiś złodziej l pzawie od pól roku · kxadnle Prosiłbym usilnie Ob. Redaktora o przodsta- tyczneg;o popartego przez WSZJ[Stkie sił'y 
światło, i z tym my jest dobrze. No bo n.la wienle teJ sprawy, oby ktoil się zajął tym, 'P~~t~Pf)\Ve zap~.wni naszemu krajowi DO• 
płaci, a kQrzysta i zablefa wszystkim sąsia- lak równle:ł o przep1ow11dzenle kon\roll ra- koi l odpędzi koszmar wojny orzed -Obec· 
dom światło z .1 bloku. 'A ja opłacam świa- dia• w tym domu. Trzeba połozyć kres kra- nym POkoleni·em. „ , 
tło, jak ·równiei l v:idio l jestem odcięty od dzieży prądu. Z e·~rani stwierdzają_ że wybory zade-
świata. stały czytelnik cyduią o szczG1ściu narodu i że warto I 

Zwracaliśmy się • prośbą do Elektrowni Gł R b I n_ależy poświ1P,1cic wszystki~ siły dla zwy· 
• " osu 0 otn cze}Jo" .cr~,stwa Obozu Demokratycznego'~. 

/arostarv Base.!_ '219 fona z dziećmi odprawiała pielgrzy· 

PruH.~~J ~R~nn~ Wijiata siw~ita :łn~:::!:~.:;::.::::::::.: 
I • podczas wojny światowej• cze takie ,drwiny ze strony kolegów,„ 

- .· My was z tego powodu nie por> 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) tępi~y _ rzekł jednoroczny ·ochot& 

- Tqk to łak, żaden z nas nie wie, już lepiej, bo kura zjedzona. Pewne·- nik. '- - Przeciwnie, ba. widać, że hę- ' 
co będzie wyrabiał za parę milionów go rcr.zu gdy żona z dziećmi ZllQWUŻ dżie z was dobry żołnierz. Gdy Fro:n
.lat i dlatego niczego nie powinniśmy . była w Klokotach i wszyscy , rn,odlili cuzi w _czasach. wojen .ńapoleońskic1' 
się wyrzekać; Oberlajtnant Kwa;snicz- się, żeby tatuś tymczasem nic nie ze- oblegali Madryt, to hiszpański· do· 
ka za czasów, kiedy jeszcze służył W żarł r nie narobił nowej szkody, cho• ',:i I E · wo""~a. twierdzy 1 ma.dryckiej przed 1:gdnzungskom~ando w Kalinie, ma:· d~ę sobie po podwórzu i nagle przy- poddaniem fortecy zjadł swego adiu 
wiał do na.s podczas swoich , wykła- potoczył mi się pod nogi indyk. ·Wte- tanta bez .soli. 
dów szkolnych: . Nie myślcie sobie, dy omal że nie przepłaciłem · tego , . \ 
wy gówniarze, wy gnuśna krowy życiem. W gardle utkwiła mi kość z - No to już wielkie poświęcenie, 
oraz wieprze, że służba wojs'kowa uda tego indyka i gdyby nie moi pon1eważ adiutant na:solony byłby 
skończy się dla waś już na tym świe- mal~ młynazczyk, chłopczyna żwa stanowczo strawniejszy: Jak też ma 
cie. My się jeszcze· po śmierci s.po- wy,· i roztropny, który mi ten gnacik na imię, panie Bechnungsfeldfebel, ten 
-tkamy z sobq, a. ja wam spreparuję z gardła wyjqł, to jużbym dzis~aj nie nasz adiutant batalionowy? .Ziegler? 
taki czyściec, że . zbaranięjecie na siedział tu z wami i nie byłbym się Chuderlawa ·bestia Z niego nie dało 
czysto, wy bando świńskal tej świa,towej wojny doczekał.„ . Tak, by 'się zrobić porcji nawet na jedną 

-Tymczasem Baloun, który w bez- tak, ' ten . mój , młyl\arczyk to był kompanię: 
na.dziejnej ·awojej rozpaczy był prze- chłopczyk bardzo roztropny. Malutki - Patrz~ie pańs.two, Baloun ma ~ • 
konany, że mówiq tylko ~ nim i że był szelma, ruchliwy, tłuściutki, okrq- 'ręku różCiniec. - rztikł Wanie}c, wach-
każde słowo dotyczy jego osoby, spo glutki... mistrz rachuby. · 
wiadał się dalej ze swojej biedy: Szwei'k podszedł , 

- Nawet K.lokoty nic 'mi na mói' do · Balouna: Rzeczywiście, · Balouh . u szczytu 
rzekł: · · · k ł t k d :.vieczny głód nie pomogły. żona z swe) rozpaczy szu a ra un u w ro- . 

dziećmi wraca: z pielgrzymki i zaraz - Wysuń języ;k. bnych kulkach kłokocinowych, z _fa-
zaczyna liczyć kury. Nie doliczyła Baloun wywalił na Szwejka język, bryki Moryc Lowenstein 'Y" Wiedntu. 
się jednej, czy dWóch. Ale cóż ja na a: Szwejk obejrzcrwszy go zwrócił się - Tan różaniec leż z Klokot -
to mogłem poradzić? Wiedziałem do wszystkich obecnych w wagonie rzekł smutny Baloun. 7 Wtedy, gdy 
przecie, że kury sq potrzebne do zn-o- i mówił: mi .go przynieśli, zeżarłe:rp. l~ vie gq
szenia ja.j, ale wychodzę na podwó- - Zaraz wiedziałem, że ~eżarł i te- ski, ale to nie ża~e_. mięso, to gala· 
rze, popatrzę na kury' i nagle czujęJ go młyna~czyka. Przyznaj się, kiedyśJ reta. , 
w żołqdku otchłań,. ale po godzinie go zeżarłl Pewno znowuż wtedy, gdy · c. d. u. 

„„„„ ... „„-.„„„„„„„„llll'llllill!ml„91illll„;mmim;111&„E:lllllllllE':lllllilll„lillll„ ... „„„„ ... „„„„„„„ ... „_. ... Elmlli-.mmr-.„~111:1„„„.-.,1_..... 

Każdy PPRowieC zdobywa a-eh nowyc~ prenumeratorów uGłosu Robotniczego" 
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Szczeparisk!!., 

TEF 
'B"yfo to jakoś . późną jesienią w Warsza

wie. Na wyludnionej Marsza~kowskiej rzad
ko tylko zatrzymywali się przechodnie znęce
ni mocno 1 pięknie brzmiącym głose~ uIJcz
negb śpiewaka. 

Szłyśmy Marszałkowską obie . z Jadwigą 

Jaraczową. I nas oczarow·ał ten głos niespo
dziewanie pięknie brzmiąc.y wśród ruin. Pio
senka skończona, kołysała się jeą_zcze echem 
melodii tak smutnej jak miasto samo. Nie mo 
głyśmy opanować chęci porozmawiani'J. 
z przygodnym śpiewakiem. Po kilku ban-:tl
nych zdaniach jeszcze nie . ochłonąwszy z 
wrażenia nad siłą jego głosu Jadwiga Jara. 
czowa 'zaproponowała mu, 'aby poszedł do 
któregoś z licznych jej przyjaciół na nią się 
powołując „pan powie, ze to ja pana przy
sfołam, moje nazwisko Jadwiga Jar-aczcfv'la::_ 
powiedziała po pro·stu. ' 

- Czy jest pani w'd"owr:f po Stefanie Ja-
raczu? ~ 

Oczy śpiewaka zapłonęły ogniem niezw\71 
kłym. , 

- Siedziałem z nim razem na Ó"s~ym blo 
ku w Oświęcimiu. 

I posypały się słowa · proste i dziękczyn

!le, o tym który potrafił w mękach oświęcim
skiego piekła zapominając o sobie nieść po
ciechę innym. Słowa, podzięki, za to, że w! 
chwilach smumtku i bez nadziei zjawił się 
wśród więźniów ktoś, kto umiał oderwać ich 
myśli od przeżyć tragicznych ,nadać im treść 
nową i o tym. co ich otacza pozwolił zapom
nieć. 

To przypadkowE1 spotkanie skłoniło mnie 
do wspomnień o wojennych przeżyciach Ste
łctna Jaracza. Nie będą to wspomnfońia o 
wielkim aktorze, o niepospolitej klasie reży
sera _i wychowawcy pokolenia aktorskiego. 

Dużo się pisze, a jeszcze Więcej pisać bę 
Cizie 6 Jaraczu artyście. Sprawę i o~nę je
go talentu zostawić należy teatrologom i bio 
grafom. 1 

Malo kto w~e naiąmiast o Jaraczu .._ czło 
wieku. 

W moic'h wspomnieniach nie chcę go po
kazać jako wielkiegG Jaracza; chcę go po
kazać takim jakim był podczas okupacji, znę 
kany i sterroryzowany a jednak nie ulękły. 

O· tym niezłomnym szczerym demokrCK:ie, 
o tym aktorze najbardziej ludzkim, o czfo. 
wieku, który sam zastraszony i niemłody w 
ciężkich okupacyjnych warunkach pomagał 

innym. Chcę opowiedzieć o tym, iż mimo że 
jego zabrakło, dzięki jego niestrudzonej po
mocy ż.yją 'ludzie; którzy właśnie je'.mu swe 
życie zawdzięczają. O tym Jaraczu wiedzieć 
się powinno du~o, jak najwięcej. ' 

Wróćmy myślą do przeszłości. Rok 1939. 
Warszawa jest w przededniu. ostatecznej raz 
grywki ·z wrogiem. Jeszcze raz o:; kitni między 
jednym, a drugim radiowym .al!Jrmem lotni
czym słyszymy głos Jaracza. Niski ćhrapli
\vy, -przejmujący, skanduje wolno, jak gd'l· 
by przeczuwaj"ąc pożegnanie n,9: lata strofy 
„Pana Tadeusza". Głos jego tragiczny, szar
piący zostanie w nas nci: zawsze jak ostatni 
k1zyk konającej Warszawy. Kró~ko po tym po 
c!qgiem ewakuacyjnym pod silny~ obstrza:
~em samolotów Jaracz z całym swym zespo
łem aktorskim i administracyjnym i z chorą 
cćrkq jed_zie do Lublina. Wierzy, że linia fron. 
tu stanie na Bugu i że uda mu się zorgani
zować tam teatr frontowy. Jest przygnębio
ny, pełen najgorszych myśli, nieomylnie prze
czuwc;i grozę długich lat okupacji. Lecz wi~ 
je.dnocześnie o · tym, że w służbie dla "Sztuki 
nieważne sa wrażliwe, osobiste doznania i że 

. trzeba, że iest obow~ązkiem słuiżyć . polskiej 
publicznośGi swą sztuką. Wystawia w lubel
i>kini · teatrze „Lekkomyiilną siostrę" entuz,ja
siycz11ie przyjętą przede wszystkim przez licz 
11ych warszawian. Przyg0towania db następ
nej sztuki ,,Majster i czeladnik" przerwane. 
_:i:ostają kategory-czny sprzeciwem władz 
niemieckich. 

Jaracz rezygnuje, ale rezygnuje tylko · po
zornie. Kto zna jego nall!iętny, buntowniczy 
charakter wie, ze mtysta nie i.,tstąpi łatwci. 
Opuszcza 1tt)::llin i W!aca do·.warszawy. Wra 
ca nie po to, że!iy .. w swych, wtedy już op"ła
kanych warunkach, bez ·pieniędzy i bez mi~
szkania, wegetować jak tylu innych; ale po 
to, by zaprząc się w służbę sztuki -dl~ swego 

"ponad wszystko ukochanego miasta. 
W niepozornej kawiarenca liczą.:: (o naiw 

aoś'Cin nu'.n.ieuwaae NiemĆórw dżiefc:t°się ~zs-

czy zgoła dziwne. Oderwana od ponurej rza. Potworna machina niemieckiego wywia'du chcą m11. pomóc, wszyscy chcą poC!z1~1!e! sfę , 
czywistości banalna sala zmienia się w istne wiefrzy z tej strony jakieś przeciw sobie 11.ie- chlebem i> zupą. 
misterium sztuki. Jamc'z nawiqzuje p ierwszy bezpieczeństwo. Stałe spotkania Jarti:cza z ak Jaracz jest wdzięczny, pociesza jak umie 
po- działaniach woj ennych i ostatni kontakt forami wzbudzają podejrzenia i to pódejrze- najlepi.ei. Chcą, -ż~ mówił wiersza. Mówi. 
z kochającą go Warszawą. 1 nia słuszne. 1 Czyż nie ma czegoś wielkiego w tym, że 

Czyta dwa opowiada nia z „Miasta mojej L ·Zaczyna się wędrówka z mieszkania do wszędzi~, w tylu l'hiejscach Warszawy brzmi 
·-c1<:rtki". . mieszkania, normalna wędrówka wielu war- jego głos przypominający, że poza i ponad' 

Tu już nie entuzja'.m Lublina wita artystę. sz·crwiaków. Wreszcie p ewnego poranka znow I niemieckq przemocą są rzeczy wielkie i nie· 
Tu przeczuwając ostatnió ~ nim spotkanie że- gr_cza spadci na miasto. Czerwieąią się mury przemij~jqce„ .Rzeczy za: k;6re walczyć warto 
gna go Warszawa. Łzy gorące, których wsty Warszawy afiszami, które głoszą, że zabity ł za ~~r~ n~e szko~a um!erać. 
dzić się nie trzeba, bo wyrosły .z bólu i mę- zc&tał ob. niemiecki, aktor Igo Sym. Niebez- W1ęzmow1e Pawia~a dmgo wspominać b~ 
ki, płyną po twarzach slucha:czy. Nie brawa I pieczeftstwo zawisa nag tirtystami stolicy, dą kró_łki _Pobyt wśró.d nic.h Jaracza, który
są nagrodą dla ·artys ty. S łowom jego towa- przeciw nim jako logiczne następstwo wy- przynio~ł im ~~cne i męski~ słowa ~rater. 
rzyszy skupiona cisza jak gdyby wstęp do buchnie wściekłość i zemsta okupanta. \Vraż- siwa, m eza1.e,zme od wszelii:1ch warunkow ze
lat grozy. Okupan~ znów, i tu już ostatecznie, liwa, kochająca Warszawa znów pamięta o wnętrznych. 
kładzie łapę na wystę.pach Jaracza . . Zezwala Jmaczu. ' Krótko trwa jego !am P,Obyt. W nocy, za· 
wprawdzie na nie żadając jednak repertuaru L d" . bł . . b . h ł . łi trucfoiona w 'kcmcelarii więźniarka · PGlka, in-

J.eśli i'eszcze nie p'rop.agcindowego to w każ~ l ~ ~ie . baga1ą hgo, złe yk o/byiec ~ z~ '{I formuje Hankę i grupę uwięzionych z nią ak-- , ' s_ny1 się, ze y zac owa · s ar swoi e go zy- . . , . . . 
dym razie tylko rozrywkowego Jaracz nie u- . 1 k' d . , 1 • 1 d , 1 tarek, ze ich męzovne (Sawan, Kansk1), oraz 

. . , . . . · cio na po em, 19 Y JUz wo_m u zie w wo - jej ojciec od.jeżdiżajq w transporcie do 
mie po1sć na kompromis. r.ym kraju powitać go znów będą mogli. Ja-

Trzeba i:p.yśleć o czym innym, tym bar- racz nie zgadza się, tłumaczy się, że nie mo-
d.ziej, że trzeba zd wszelką cenę pomóc ak- że, bo gdy go nie znajdą, pr~yjętyYP niemi".'c 
torom swego te.alru. Warunki w jakich ~yją kim zwyczajem zabiorą jego żonę i córkę. 

są bowiem bardziej niż opłakane. Zresztą nie myśli o sobie. Przejęty iest ito-
W Warszcrwie zaczynają się .Jworzyć ka- skq o przyjaciół. 

wiarnie. aktorów. W da wnym Cafie Club ze Przypadkowo aresztowana ' zostaje Hąnka 
spół Jaracza otwiera jedną z nich. Smutny I Jmaczówna i w parę chwil po siwi.erdzeniu, 
wrażliwy Jamyz ma być tej kawiarni siłą ~f, je:st córką Stefana Jaracza przytrzymują 
atrakcyjną, jego obecność ma przyciągać jego samego. 
tłumy. Pierwsze zetknięcie się ~ Niemcami, za'k.oń 

Ta rola odpowiadać mu nie moż e Przyj- c.:one zwolnieniem, przybija go d'oszczęlnie. 
muje ją jednaK,. bo nie może opuścić swych Jhtysta wpr;lda w stan przygnębienia i '.lp::ilii. 
artystów. Siedzi więc beznadziejnie znudzo- 1 Znów przychodzą iu:lzie, znów proszą, że
ny równe dwanaś.cie godzin dziennie- ua po- h y wyje chał, ukrył się, log\cznie rozumując, 
kaz. że jest już na listach gestapo. 

Ten skromny, nienawidzący pozy czlowiek Jaracz odrzuca logikę a rgumentów, On 
imuszony jest do robienia z siebie re~~lamy. 2amowolnie Warszry.wy nie opuści. Tak ;ak 
Burzy siq przeciw temu wewnęirz'ni e, ale mil-{ trwa Ona w męce i w walae, tak trwać ra. 

zem z niq będzie On - wie/ny [ej sm1, czy, , .. 
w tym okresie spotykam s\ą z Jamczem W latach pokoju slużyl jej, nie Cl'djed?.ie 

w jego kawiarence nie raz. Nie wiem bo ,ter* ,kiedy jest żle. · . 
skądże ktoś mógł wiedzieć wiedy d·okładni~ , s.zy~tko uklad~ ~ię .' normalnym nien:iec
o jego kontaktach z pracą podziemną, ale bm biegiem. ~a~ę am. w~ględnego spokoJu. 'Cl 

zdrowy rozsądek dyktuje mi, ze właśnie nikt po tym przy~ie:iony. sw1s~ek zaprasza Stefa
inny tylko on, . Stefan Jaracz·, musi być bliski I na J_ar~cza. l cerkę ]~go ~ankę w c~ara~de. 
tym, któ.rzy walczg. Potrzeba pomocy d la za- rz,ę :wia~ko~-v na: Damło"':1~zows~ą. N1~ ~1e!u 
słutonego artysty malarza W., który żyje vr1 .w~r~zawiakow ma szczęsc1e byc zwomiony
ostcttecznej nędzx, a podeszły wiek nie wró~y m: p~ taki,m prze~luchaniu. ~~:ykły i~h los· 
w tych warunkach przeżycia. d.deh Hanka z oicem. SpokoJille brzmi · głos 

Jaracza, kiedy zegna córkę, ~egnając się z 

Oświęcimia. 

Obłuda niemiecka pokazała raz jeszcze 
swe prawdziwe oblicze. Tym, którzy starali ' 
się o w:ydo13tanie Jaracza, odpowiadali ,Niem 
T;y stale i niezmi~nnie, że w dobrych warun
kach jest on na Pawiaku. A kiedy pokazano 
im list, który przyszedł od niego z Oświęci
mia, ze zdumieniem oświadczy!!, że o niczym 
nie wiedzieli. · 

,Oświęcim stal się· dla artysty tym samym 
piekl.em jakim był dla reszty Polaków. I tam 
znów pocieszał jak umiał najlepiej i tam 
znów słyszap.o jego niŚki dźwięczny głos, 
który budził wiarę i dodawał otuchy. 

Jaracz wrócił z Oświęcimia po pobycie 
stosunkowo niedlugim. Niedługim, ale wy
starczającym, żeby zmienić tego zdrowego 
męiczyznę w sile wieku w złamanego starca. 
WieJiw, ogolona g1otva z zapadniętymi OC'Z:~ 
ma, W'J!l'!';clzn\ale cicrlo, po"kryle wrzodami, o
g!uszony ciosem zadanym mu kolbą niemiec 
kiego żol1lipza, gdy podczas ewaku·acjl 
chciał pomóc słaniającemu się towarzyszowi 
nicdoli.,,--tak wyglądał gdy stanął w drzwiach 
swojego mieszkania na Czerwonego Krzyża. 
„Wróciłem z piekła" - tymi słowami przy. 
witał żónę; ojca i córkę. 

Więcej . o Oświęcimiu nie mą.wił z nikim t 
nigdy. Bał się. Zwyczajnie po ludzku się bał, 
Więc milczał. · 

Jaracz natychmiast mobilizuje wszystko lzly 
pomóc 'i pomaga. Miesięczna renta wypłaca
na do końca w;ojny ratuję ż.ycie znakomitego 
malarza, ·który żyje do dziś, sprawujcie funk
cję profes·ora Akademii Sztuk Pięknych. 

niQ na Pawiaku. Osiainie slowa jakie unosi Jmacz zresziq już wtedy mówić nie patra~ 
młoda, znękana kobiGta za sobą, to słowa o- 1 fil. Pisał ~cr to dużo i ·namiętnie. Pamię\niki 
tuchy, „bąc;l.ź dzielna-to los nas wszystkich obe)nujqce i ten. właśnie okres ostatni, oświę 
Polakó-n". · cimhi, ,przechowywał i przewoził w bu

N~espokojny, nerwowy, buRtowniczy Ja- lach _żony do ·otwocka, gdzie właściwie juź 
W gazetkach podziemnych . w tym okresie racz umie być w takich chwilach spokojny. kończy! swoje zycie. 

pojawia się szereg pięknych artykułów lite
1
- Tu _przecie,ż. na Pawia~u będzie wśród" tych, Pisał scenariusz filmow'f, pisał wiele o te

fockic;'h. Nieliczni tyiko wtajemniczeni wie- ll:tórzy go kochali i wdzięcżni mu byli za to, b:trze, o teatrze dl:x mas robotniczy.~h i chłop 
dzq, że ich autorem jest Stefan Jaracz. że umiął kiedyś wzruszać ich do łez . Jl. 

1 
skich, które bliskie !JlU były ponad wszystko 

Vvarszawa kocha swego artystę. I nawet przecież na Pawiaku nie kQ:cha się mniej, nie· · inne. 
ktoś, kÓgo ' ze wstydem można ni:::zwać zapomina się dawnych wzruszeń i dawnych Jeden z dziewięciorga dzieci ubogiego 
Polakiem, agent pollcji kryminalnej, znajduje zachwytów, O tym wie Jaracz witajqc Iowa- wiejskie go nauczyciela, wnuk ·, małorolnego~ 
w sobie resztę ludzkich uczuć, przychodzi do rzyszy swej niedoli. chłopa krakowskiego, Stefan Jaracz, ostatni 
.mieszkania artysty i o:strzega go, że jest' śle- Przyjście jego tu na Pawiak wywiera na czas swego strudzonego .życia marzył i· my-
dzony. więźniach wrażenie piorun,ujqce. Wszyscy śiał o stworzeniu wielkiego teatru dla tyc'h, 

· 1111111111111111111111111111i"11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111m1111111111:11111111111111111mrn 1111111111111111 ·z klórych pochodził i który·ch kochał. 

Z
• 8 k I I / < z • · Jeszcze raz odezwała się w nim daVł'!'la na 

·. y cie u 1tura1 n e w, · . i ązku Rad z i ee kim :;~:::±:;j;::·::;:.:n~: ,:::: .:·::~:,'. 
NOWY PREZYDENT AKADEMII NAUK I lekulamego rozpraszcnia światła - Lands- 1 g~y ~~\eczyv:is.tnić. ~!ększa. częś.ć prac i pa. 

LEKARSKICH ZSRR I berg, wybitny specjalista' w dz(edzinie me- • m1ęt.m-~ow ws,rod zawieruchy woiennej prZlł· 
· · I · • · · chan1'!•' kw to ·~ · Land b d - · ·d · I padm.-Akadenua Nauk Lekarskich ZSRR dokonała 1 • .1 an Vv<-J - au, a a-.z Jt'i 10 „ 

- . ' · <::k b 1 L t · Ł kl Otvro;k oswobodzony został JUŻ w osto:t. wyborów nowe go prezydium. Na miejsce wy Gtomowe<ąo - w o e cyn, eon owicz, r- . . . , 
. . - . , . . . . ski i inni mch chwilctch zycia artysty. Jeszcze zebxal 

bitnego neurochirurga Burdenki, ktory wsku · oski'ek sił 1·oszc · 1 1. 1 , . . , " , -. ze raz uwierzy , o sn ony 
tek choroby ustąpił · zaimowanego stano- "'olnoGciq z" e sł · A b d · t z· .1 . . . . . ! "' ' D li c"'7 7 A „ - o ' uzy-. ę zie sz uce. JaWl w1ska, prezydentem wybrany został cz onek .... A„LA Y Jl,.! 1„IEWIC~A ,DL DZIECI s;ę w r ti bl' . d . f' lf 
a rkademii generał dywi~ji Mikołaj Aniczkow. · - k~ •. kime, ~ zie zao i~rowa 0 mu wypo-

. . . 
1
. Pai1stwowe Wydawnictwo Literatury Dzie- czyne i uracię zagranicą - na Krymilł Nowy prezydent ·iest wybitnym spe cia istą - ·· cięcej w Moskwie, wydało tomik poezji Odm 6 ' ł anatomii patologkzi~ej i fizjologicznej L au ' w1 · 

torem przeszło 100 prac naukowych. Dokonał Micldew.iczg dla IJCZniów szkół· średnich W przeczd'ciu nadchodzącej śmierci chciał 
Wybór zawiera ballady „Trzech Budrv· · . szeregu · ważnych odkryć, dotyczących skle . „ C , „ i ś , , k „ - zo s,crć w kraru. Chciał umrzeć wśród Pola• 

razy. Prezydent Aniczkow jest laureatem na sow · ' " za,y " witezian ę , w p rzekla· ków. , . 
. . k' . dzie Puszkina, 11 Son~tów Krymskich w tłu- <::połniła si'e 0 t t · . · 1 k ń ł grody Stalmows ieJ. . . , . . . ~ ~ -. s a ma Jego wo a, z·a o czy 

NOWI CZŁONKOV!m AKADEMII NAUK macz_emu„ Lermontowa, ~siei ewa l • m~y.ch, I życie, otoczony troską i opieką najbliższych. 
W ZSRR _,,Gra•z,ynę w przekładzie Kowalensk1ego, tuż pod Vvarszawą, kiedy kraj cały był ·już 

ws.,tęp .. do .•.• Ko.mada. w,, all.enroda", „Alpcuch a. - wolny. Umarł śmiercią naturalną na proleta-
Na . walnym zebraniu Akademii Nauk w p F l t i k' rę .' ." iesm i ar.e ow 1.n~e~ w prze. "adz1e riackq chornbę, gruźlicę, odnovioną z lat 

ZSRR wybrano 43 nowych członków. . As1e1ewa, oraz „Polowame z „Pana Ta\ głodnej i smutnej młodo· 1 w skład członków Aka'demii na wydziale deusza" w tłumaczeniu Mara. ' . . ' , SC • . 
historii i filozofii wsŻedł in. in. Włodzimierz . . > . _\ ,• · . · śmierc ].ego me była nh:zym in!\ym jak 

Poeta ukramski Ma),{sim Rylski, pod kto- nastepstwem i'edn I' h · · Piczeta, znany historyk i :s1awis~a radziecki, , - ' · . ego z icznyc c1osow za. 
aut~r kilkutomowej historii Polski, wicedy- rego redakcją tom zosli:tł opracowany, na-' danych . z premedytacją przez Niemeów -
rektor niedawno utw~rzonego Insi ytutu Sło- pisał obszerną i wy;czerpujqcą przedmowę Polsce. ·warszawa czcząc śmiFirć Jego niez~ 
wianoznawczego. efo zbiorku, wydanego w so:ooo egzempla- kle U)oczyś.cie pożegnała w Nin jednego z 

Na w,yd:;;iaie nauk_ fizyko-matematycznych rzy i ozdobionego drze~o.i:ytąmi znaneao I najlepszych·i naiwierniejsz~c'b. swych *oJnie-
WiJZ:bl~uiJl:z"O'stał śWfatowei sławy badacz' mo- arafika; · T e'czfaist~'wcf. r~;v;. , ~ 
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1 

Sztandaru przy\viązanC Sztandar( bo- l . 
i 

Wi~i;1 _jest ~ym~olerń naszej walki, o. WO~ I dos!l!~a· 'llE'cz~ 
nosc 1 lepsze 1utro klasy robotrnczeJ ,\li. A ~ przemysł .w coraz więk . zych ilościach 
i narodu polskiego. . Jak foż nieje~luokroh1łe d-Onosiiiśm,v ak· >V sfosunku do nlanu w s:1osób nastci:mia· 1'ta wpada do rak zawodowych skupywa· 
. W czasach okupacji j.ak relikwię prze· cla ,.przemysł dla.wsi" ua odcieku wyro· cy: bawełna 76 Procent. wełna 78,5 pro· i czy i spekulantów. kt\Jrzy odsprzeda.l:~c z 

· chowywaHśmy małe, niepozorne, ale I bó:,v w~dtienuiczych odbywa się pomyś- c~nt, Hi;:.niny .ietiwabne 148,8 procent •• tt~a-: kolei to,ya~ .ściągi~j1a z ch]?~a ol~rzymi ha· 
. jakż,e drogie sercu peperowca _ czer- lnie. · ' , n~1y 11yane 160 procent, ar!_vkuły az1e-' racz: W~elK1 wysiłek _Pa!tSL~va t przewY· 
w ta d . · I Do .d · 31 rstopada dost rczono na .wiarsk,1e 114 procent, koniekcn 68 protent, Słu cz_f:sto w ten sposob 1dz1e ua marne. 

one __ sz n_ ai y,. . . . • , ma 1.. • .a . oostronki 300 procent itp, I Samochody Państwowej Centrali Han· 
Dz1s mozer.iy sobt~ . pozwolic na _to, 1 wies ~nad 10 mlł!onow metrow wyrob?w Sądząc z danych dotychczasowych są-' dlowe.i nie p~\vinny naszym zdaniem roz· 

by podczas uroczystosc1 obok zasluzo· 

1

! hawern_iauych, . 01s:oło 1.700.000. metrow ·dzić można ~- cał'ą pewnoścrą. że plan ak-j spzedawać śwych wyrobów w. miastecz
nych sztandarów walki pojawiły się no- wyr~bow wełnianych, koców ~ c~ustek c.li „prze!nysł dla wsi" zostanie do dnia I kach. lecz wi~ny -dÓcierać beŻvośrednio 
we piękne sztandary odbudowy. I d!ate-

1 
wełma'!.~ch, 166.000 metrów tkan!u led\~a- 31 grudnia WYkC?nany. • . . .„, ua wieś. Wówczas efekt akcji „przemysł 

go dziś nie jest spra>vą naimniei. ważn,ą I bt!Yc~_.'•·4.UG~ m .. f:łrów,_ artrlu~~c.w~ ~zie- 0 ~0fPrn~vadzeni;;~
1 towaru z~1~uią 81 "11 dla wsi" byłby bez p0równania wiekszy". 

J
'ak wy!·onane są nasze c:.ztandary wiarsn.1c.b 201.000 sztuk, IHHICZt:Cit ;,21.000 • ans.wowa Cen„„la Iiam!iowa 1 „SP{}- N , • hł . • 'hł. 1 •• 

, · ' ' < " · • 
1 

. . - . ; . . Par, lrnniekcji 1.6(l0.000 sztuk, tkanin Inia- łem", · o 1 sami c oP~, orga?tzac.ie c opsn.te; a 
Przy ul .Wolcz~ns.<1e1. 57 rr:1esc1_ s,ię ! mich i.756.oou metrów !tp. . ~ . N!estety. z d~tychczasow.ych doświ.ad- pn;ede ~v~zystknu z.w11ą~ek .samppo~ocy 

skromna, mepozo.rna, „Ptacowrn~. Haf LU I Poszc.zególne gale..zie włókietmtctwa czeu wymka, ze towar merzadko m1astl Chłopsłoe1 ma tu wielką ro~e, do odegra~ 
Artystycznego i Robot Ręcznych . wvlwnały dotychczas swo.ie zob-Owiązania docierać bezpośrednio do rąk konsumen- nia. , , Lem. 

Kilka robotnic pod . kierownictwem r--"'"'"""'._,..._.....,,.._...,.,...~~ ....... ._..__.._._.._._.....,.;"""-=-:------"""'---------------.... ,,..~-

tow. Lazeil.skiej pracuje ofiarnie, pięk- 1"1„ ·'.· I fł _ . t i 11 I! 1· f b li 
nie haftuje hasfa na czerwonych sztan- i ,f· ~ M ~ u fi. I ' m a ry I 
dagi;G·damy_iuż gotowy sztandar Miej- ! ·: ~ W\ ;j .· • . I . I . . ' . 
sk\~!~r;~om~;~t~eirp~i~;:1 ~naaia1·eń, i in- ~o uJawn5ła_ Kom

1

isja Upaństwowienia' Przedsiębiorstw , . 
nych uwacr. Rozbraja i a co brzmi pochwa . . . „, . f 
ł '\'" , . , ';'. 1 . . S ·

1
. „ł. P· ·t . . ppn W Łodzi ·T .:r,fa swoią. dzialalaosc przy nasyceniu ryuku wewn~1trznęgo, Draz wszy ogieft poszła spra \"1. nlewielkiei a· 

a IV o Je': nouieJ z \O ·Y ar v1ne1 "' I Kornisja l .' •1h Prze~lsr~1biorstw pro<lukcję i stan zatrudnienia sprzed bryki pończoch i skarpet Ignacego Nvkie:a. 
z Katowic: - - . na mia.sto 1 "c:~,„ '.~.'.::..wo łódzkie. 'I wojny. Nykiel, wzedstawiając liczne dowody 

„T.ą drogą wyra~amy na i wyższe U· Komisja ta została powołana dó życia. ?o wcl:ągnięci~ wszystk~ch o~ie~tów do swo.ie.i lojalności w stosunku do paf1Śtwa 
;manie za wyirnnarne sztandaru szi<olne- dekretem z dnia 11 kwietnia 1946 r. ·Skład I reiestrn podano Je do pubhczne.1 wiadomo- polskiego, _wniósł protest przeciw umiesz· 
?;O. Takiego sztandaru na pewno nie po- jej stanowi 7 o.sób - przewodnic:oą:cY! śc~ .w. Dzienniku Urzed?wvn: . ~arządu czeniu jego fabryki w rejestrze urzedsie· 
;iada żadna szkoła w Polsce". . to~: prezes qcśluk, oraz przedstawiciele i M!c1sk1ego„ by e':~nh1al~1 ~vlasc1c:e]e :no-, biorstw podlegających upaf1stwowieniu. 

Ta pracownia czel·a na zamówienia Mm1sterstwa Skarbu Przemysłu Infor_. gh skład<lc protesty przeciw upansLvo-1 S d ł . t . d 

h d 
· 

1 
'· . k "' - · ·, ' macii i Propągandy.' przcdstawiclel Mi;j- wieniu lub za odszkodowaniem. Dekret ~ra'~~ wy a\:ra.a si'E} P_ros a 1 z a~~1• .1aszyc zie me t 01. Pmvmmsmy za 1 1 . . '') d N , . z . 1 • z - bowiem w artylrnl" ri głosi iż up·ifistwo-1 ło sic. ze zostame rnzpatrzona PO· mys ! 

)rzyidadcm Lublina zamówić sztandary ds \lcJ 1'1
11 .Y

5 
<.HO<.towei: Cwh1'31·z '°1V'! . a·,l:v('O- wi·eiiu· 1 bez odszl<ovdo"wani·a' podle;,.1c· ira 1 Nykiela. Jednak podc'zas przewodu komi· 

· - . owyc i i amopomocy cps nei. o- • ' · ,.,, ' · . c· 'I· ! · I · 
wvkonane artystycznie. .,z; • 1 • 1· t s d _ majątek volksdeutscha, lub Niemca w WY- ~.1a z. piczesem ·ies U \iem na ~ze e usta· 

. _ . . . . misia ma w1<;:c c iara < er go. po arczo . , . . . . • 1 !tła ze uchodzący dol'rnu za dobego Po-
Pracownice - hafciarki podchodzą do społeczny, a postępowanie ie.i jest zgodne , padk1.1 zas. g~y włascicie~em. iest o.bywa te 1 k, N,;1. 1 1940 k ł . ł -c d - ; 

:ei oracy z ilczuciem i zrozuniierrl,em. z przepisarf1i procedury sadowej. 1 polski - panstwo prz;;imn.1e ma.1atek za a a ;y ue ·."w 11 1. rto Y Dz ozby po an.~ 
N

· · · · · · · ' · · ·--wrote·-n ocls„lrndawania · · o przyzna111v vo <S 1s Y. „ ro ny szcze 
a specialne wyrozni(mte w prncy Do pi~rwszych .ie.i JJrac należała reje- " 1 

u • ' · '. • - gól" ten, -rzec'z zrozumiała miał dla spra. 
~asługują ob ob Kulph'iska Jadwiga, Mi stracja wszystkicl1 przeclsi'<i:biorstw p:ul- ~zccz. zrozumi~ła. ze clekr.et ten wzbn- wy. istotne znaczenie. gdyż fabryka a111o
rnła jczvk Irena o:·az z innych działów stwowych. prywatnych, opuszczonych i dz tł -0gromne zam.tcresow~u.rn~ w . sferacl~ I ma tycznie przechodzi na własność pai1· 
Jb. ob." Makie1vicz Krvsfvna. Sohiera i I poni~mieck\cl; .. ~ie była to. p~aca łatwp. ?rze1~y~łowych. m~ tylkp w kraiu. ale 1, stwa bez. odszkodowania. 

. . • · . . · . . bowiem włascic1ele pr'zccls1Qbiorstw taK za gr.m1cą. skaitl przez konsulaty nadcho-
i'\'.mcentyna 1 Kwa~n.a_ Edwar?a. J.store t jak liczni kupcy, prowadzili podwólną hu~ dzić zaczęły prote~ty nrzccfw. upaf1stwo- _Dotychczas ze złożonych 50-ciu ".'nio~ 
11~ lvlko s~ artvs.tkam1 '" sw01m zawo- J chaltcric. umyś\nie potlainc fałszywe da- wicnin .wlasnośc! o~y\vateli d~nc~o pań- kow wzpatrzono 27 s1~ra.:v; 1 decyzi~ zo
izie, ale wvkonu1ą plan w 180 proc. _ ne 0 produkcji i stanie zatrudnienia Usta- stwa. 1 craz doP1cro okazało się, ze cały staną ogłoszone w naibhzszych dmacn. 

Ten rnaly zcsgół przypomina wszy.st- woda wca Jednak. przc·widniąc tricki sp1-y. niemal wie,kszy prze1~1ysl łódzki. zna.jclo- Rozprawy, odbywai-:11-::e si·~ jawnie. ści,a,-
<im, 7E' czeka na ich zamówieni::i. Każ- tnych i usił11j-:1cych „obejść" dekret przz- wał sl:.~ w rękach kapitału zagramczn~go. gają liczna publiczność. rekrutuja.cą się 
iv komikf Pf1R każde kolo partvjn" mysłowców, oparł oqnośny artykuł 51 nie W dniu 11 bm. odbyła sie pierwsza roz- z~równo ze ś~viata prawniczego, wł::tści
Jo\,·inno mieć pi~lrnv sztandar durom: na p;··odukcii "'ykonywal:iei .~ cfn;·iJi.oglo- p;·awa Komis:ii !-Jn~ństw-0:"~e~1i~ Przeds~~1~ ~leli przedsi1<1biorsb,v. o.c~ekuhl~''Sh. w nie
. t d . p 

1 1
.· ·. p t" R b t . : szema dekretu, czyr obecneJ ilosc1 za trud- b10rstw. vV 1miemu własc1c1eli przeds1ę- Jednym wypadlrn swoJeJ .,kole1k1•„1ak Eo

,z an 3•1 0 si..ie1 . ar 11 . · 0 ,o mc~·eJ, nia11ych robotników, ale wzi1ą1ł pod uwagę biorstw staji:>i znani adwokaci lódzcy, PO-: wych, chętnych nabywców. Ustawa bo
Jod kt~rym kro~zyc będzie do walki o możliwości wyhvórcze przy pełnym zao- szczególne Zkdnoczenia zaś renn:zento- wiem oifJDk"pr·owadzenia piod własnym 'za-
epsze .iutrn ludzi pracy. · B. patrzeniu w surowce. a nawet eksportu wane s.ą przez radców prawnych. Na pjer- rnndem _komasacji. powierzenia paszcze-' · · I gó1nych obiektów spól:dzielniom, lub 
l:..o?J!licz 1 

- Zwii~Jzkóm Zawodowym, przewiduje ~orze 
- - · -- ...,. / dat lub wypuszczenie w dzierżawę wy· 

N 
11 ~ I r · „ L· · łącznie rnalych przedsi~'biorstw . 

-· 1 e , ro m a. a··o s c ~ · -u „„„„„ ... „ ... „ ... „„„„„„„„ ... „„„„„ ........ ~~„ ... :.~.:~~.~~~~ .... 
P d k.lk d- \ l ~ Wytwórnia C!lemiczna a 

rze 1 u ni.ami. odbył się wiec chlop ich instruktorów, którzy mogliby im po- wespół· z oartiami demokratycznymi przy. 1 § ; 
ski w Nieborowie. na którym zebrani chł-0 ~óc załoiyć w Niebowwi.e oqdział Str~n- ni~sło cłtio11u Po!skie~m wyzwolenie sp:ld 1 ~ TIEO·~~\l,. P A Ł C l Y N S K I -
~i 1;ozpatrywali svtuaci'P,. polityczną w k,ra-1~,!l;!~~':'~:~nmctw.!;,. ~!~e~:':~~~-~;"5_.,!};:~~!~~~~Emi:_!_?ln'~· lg Łódź, Na'>irot 43, ~el. 2an-s2 
1u or~z ~prawo ~~clchodząc~ch wyborpw. ~IH ,iP:_ P.OWTÓRZENEE PREi~HERY E ' polecłi P."i.STY DO OBUWIA 

. CIHOP1 ucł:!.wahl~ wymic s1e współJJracy - 1~ta ~i ' y - § ,,P'· r„.'.~.,n i_: lll!iU 
z PSL-em. który_ wnosi do s1rnłeczeństwa "'"""""'"""'"""""'"""""";„„ ', Il E I - . ' li!.:: E K. - I n 
polskiego ferment i zamieszanie, a ood je- PO t UD NI O W A 11 1' § 

!?c;1a:;~:!~1~7~u ~~~:i -~va:~c;;~iec~ł~~~f:~ Pocz. IB:so i h~2o 6 m -~ ~;{A$ IE-~ ł KI I ,,A· ~ , ~ G ... · gu 
prova~ancl!!. W dosli:onały:rn. r,i:rog:ramae - E n 

Chłopi postanowili zwrócić się do wladz A ei. M El ~ M. U ~Ił ~lJł ~ n R I 61 E 

Stronnictwa 'LtH1o,vego o -przysłanie SWO- w.~.„ ' ~~~~...,~~~~ ~~ ~ ~ ~„~„ ............ „ ... „"''"""""""."""""'.""""'""'"""'"" ""'""': 

I , 

U&i1·'M&Aii@#i i&M@i&f .... 
l:; i pol'":żniały, I oto w momencie, gdy~ pełnowartościowym człowiekiem o ofiar· 

IT brzmienia grozy - uśmiech z twarzy siadającym jasność nw~lenia i jasność st~-
-.- „ li I • E' r· si'~!gały ·zenitu ...:.... głos w pudelku nabierał nym i pOW:lżnym stosunku do życia. PO· 

, .ł cl!łopców zni:ld. Lecz nic po to. aby 11stą- wiania pytaó, jakkolwiek. nigdy o nic m~ 
Poniżej zamieszczamy fragment' cziowieka. w str2fo w dzień powszedni na pić rnieisca innym uczuciom. Boże brofi-- pyta. Propagandyści nie widzą tego. 

z drugiego wydańia tomu pt. Pro· na siedem pieczęci zamkniętą. ż<?łnier~e P<? p~ostu odwrócili si'E:' i wyszli. "-Radio? Radio prz~nosi nam koncert~ 
file i drobiaz.gi żołnierskie. który u- . Zb~erani111ą ze wszystkicl~ sh<<?n, Pol~t~i Nic to ich m:; ciekawiło. wirtuozów, muzyklt;i. talentów kawiarnia
każe si1~, w druku jeszcze pr.r.ed 1este~~1y: Maz.urzy. Kurpie, B1a19rusn1i, Mówiono obcym dla nich językiem. nych. lecz nie stwarza porozumienia. n;e 
przzd ~w.ic_ran_1i. w przedmowie an- l!~r~mł~Y. „~yd'z:.: o .sI;.ah cl:~rn'.'t~r?w ta): Szerrnawano nie'znanymi' n::izwami. 1rie daje . rado.ści. \V czas obiadu. kiedy izba 
tor ,,,-yJasma alaczcgo pierwsze WY- I?zlcg :-l·, z~ pr~1z110 sic s.!1c na. JeJ, odda by}o pomostu między zaintere„owaniami, jak zgłodnial;: JJSY rzuca sh; do menaz~k 
danie nazywa}o si~i Doś\viadczenfa. 1 me_. A.~Cl·i;2k nie }_n:-i rz~_..;zy: k19r~"oy tok o klónrcl! mówiono w.ow~i ksit1żcc. a za- (zupełnie jak konie 11a obrnk), nikt na„, et 
Jak sam tytiił wskazuje _ .. Profile 1 bym . \~spoin~ w.-u..vstk:m. J~Jk swi; .fo. W int:!rc;,owaniami mlodych ludzi z glebo- ·nie zauważa. że radio gra. Apetyt ·rnsz 
i Drnbiazgi żołnierskie" _ książka i P9lsk:e1_, tutcJ.szeJ 111e.dz1eli, ~yd oanaiduic ~iei .Polski. I>sią~k_'.l była typo\\'.fl· rzakcja nie wymaga muzyki. Po obiedzie zaś ni
O)llawia sprawy wojska. Wojsl;a 1 row~1ez. swoJą sobot~ .. św1,~1to ·to czas zolm:~_rzy rown\ez . typowa, 1ch . .aparat gdy .wi·e,,cej niż czterech lub pięciu ol;>sta
przeclwl"ześniow~go. skupienia. czas o sp:;cyficznym posmakn, psycluczny nasmw1011y na coś 11mego. wia stół na którym tkwi głośnik - me 

.jak gdyby niebu bliższy. Czas wolny po-1 Na co? . ma zaczcptenia oomicdzy ).).arni a świa t;:m 
To nieprawda, ·że święto, nrz;eznaczone miedzy niebem a JJol'ami ·bucl'zi zwykle po- Nigdzle b:utlzie.i niż tuta.i nie czuje się konstruowanym pr'zez Warszav\re. 

na odpoczynek, wzmacnla w nas poczucie cl:obnc UC(znc.ia u wszystkich ludzi. Dziel'11 uporczywości zagad1d~i1 elefn~ntarnycl1, . . .. „ . _. , 1 • , , 

życia. .święto utrwala w nas obecno~ć powszectni dzieli ~ święto ł':'.1czy. nigdzie chyba bardziej nie czuje si1<,,, że „ C~c~t~. iakis pan °;na\;ia ksiia,.:,10
• K;tore 

śmierci . Niedziela! Znaczy to przede Pewnej niedzieli zasz.edłem do śv.rietlicy wszystko trze l•a z:icz,a,ć od pocza.tku od· si.t;~ swie„o, ul~a:zał;v na n llku .ksi·~~.arsinm. 
wszystkim goclzine dłm~e.i w łóżku, po- pułlrnwej. Na sporej sali ze scenka. ze a. bstry jest z.anach Polski tutcisn~j. QStry Widzę P~zecie ,t~.~o .pana, mby zyw3go, 
budb o szóste.i. nie o p,h\tei i<:k co cLr.icli., stołkami i stołami. z portretami d.ostoini- i dotkliwy, jej uotrzeby proste. lec'z. ko- obok mme, czyscrntkięgo, ~chl~~ucgo. i;ia
go,dz~nę„ któ11,1, ~ilę1 srna~uj~ ~::ik maz_urek k?w, znajdcnv_ało się ze sześć o.sób! sku- nieczne. dusze- oro?te, .a wspani'.1-le. Lzcz ~1rnącego, d~~rze u?ra~~ego· .. \;'11dze g?, .1~k 
wielkanocny, ktora - me sp1ą1c. gdyz ·or-! P1onych wokoiv ralha, z 11;łowam1 tnz przy to. czym te dusze zywwrw. to nicpornzu- i~dnyin _uch:rn. b~czi:t~. P~zJs.uclmie s.ę 
ganizm n1wykł już do stałe~o ·budzenia I aparacie - chlopi inar-zei nie stucbają. I mienie. Nieporoznmkniem sai me tylko te.mu·. c.o mow.1 \".te]k1. S\.viat, aby_ CZ?~1 
si~ o jednej J?Orze :-.• odlc_ltt1je si~ ze ~ze.ze- N~d~\v:ano fragment jak.iejś wspó~czesnei kt!i]S~towne rom2!1se rncli?wc; ~rnpagan- PI :clzei tę.n, '~;elki sw1~.! .~.a~11 ,.zaszczep~~ 
golna luboscia. Dz1en, ktory nastep11.1c>icst ksiązkt. Recytator ze swaqą mow1ł tekst. I dysc1 w S\VYch ·pisanych i mow10nych e- AL co wspoln~go ma wi-lkt S\\ iat z na!'n1 · 
nasz. czas .niedzielnv nie jest czasem woj- ~odsłania.if\ICY ta.in i ki dnszy Ju.CJzkie.i. Obecni nunciacjach zwracają. si·~1 do żołnierzy w - Tutaj pot, gnói. .wysi'ek, sama Povvaga 
ska - s~ero~i-kra~ czasu zw:v~łe.i slu~bY.. ~łuchali 'z po~zH.!lkn z nśmiecl~em: bawił tonie bi;•dącym. •na P_o'ziomie. d1yg,ie .. i klasy życia i truci, .ludz_i~ uzna.ie.ni, l!~nęcz:cni, ~16~ 
ro z cl rabn1a się tu c1ia,gle.. na terminy nm1cJ- ich tekst, bffw1ł 1clr pudełkowy gm ew. rer I szkoły powszzchnę.1. C.lloc swiadcctwo rzy z człow1ecze11stwa mewie le co wi• cei 
sze - nicclzit:l nie licz~{' się, z nicdzi::1:i, łn- fleks niezn;rneg-o .~wi:ita, pokaz uczllć, u-; wiQkszosci żołnierzy jest rzeczywiście posiadają niż dllszę - zaś tam w Warsza
c•zy .siw· fra~mcnt czegoś własn.eg_o_. san'.0-1 ~lJ'!iechali ~ir do skbi~ J?cł.ni wza.i~mno-; świaclech~·cm. clrng~ej kla.sy szko!y po- wie 1~uns•zt_owna· pr<;iblci:1~0,:ka .. ku ~ t form, 
swoie.;-:o. n1ekontrolo,.van2g9, mysl\.. są m-

1 

sc1 - tak .1akby ruszy ta 1cll symoa tia db 

1 

wszeclmei, me pow. 1!1110 się zaporom. ac o l burzliwa pianka. a111 ś!::H1 !J pam:r.ci o resz~ 
ne niż co dzief1 i cokolwiek da sil'!' o tych przeżyć miłosnych mieszczanina z kshi,ż- wielki2j kulturze życiowej, cl-0 którei woj- cie, o gruncie, o podiożu. Trochę więcej 
I_rl.yśla-:1 p:nviedzieć. jedno Jest pewne. że ki, gdyż były to skomplikowane przeżycia sko umie się odwoływać. Oficer linio.wy pamięci, nieco .vi,etcei uwa2:i dla te1 Polski 
śh;,g~" -- <-m11tr:c czv rad-0s·ne w srłab miłosne ludzi mieiskich. które ' rosły ciąg- r::vchło spostrzega, że- ma do c'Z::vnienia z dołówJ · 

/ 
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Jaku $zk-0dliwy .Jest 'obecny brak zain- ! jak I ml o dzidą. obowiązkiem iest też l ciel odp0,wiedzi!łini za ]osy Przl'.szlego 
terewwarria wśród rodziców uczą,cei s:ę kdntrolowani~ jej nauki w szkole i iei 71a. młocleg<? 'P?kolem!l. z kto1:y~h ma11a.i wy
rnłodziety , jej "posi~·pami w nauce. Kilka chowania. Rodzi-ce i ODiek,unowie są, prze- r{>ść dz1elm obywfi.tele Polski._ J. Rucz 

~~zte~- ~:~~~
0

„~~~~~d6~1.!~~i~!~~~~ r ze ·cho w u 1· my s I a a n n. e 's•.zej Państwowej Szkole Wfec'Zor~wej dla · ' 
dornsłych. przy ul. Andrzeja Nr 24. Gdy · • · 
weszłam do klasy o godz. 6-tei wieczorem • • ' d b 
nie zastałam jeszcze nikogo. Byłam pierw- n1euzywan~ gar ero ę 
sza. z matek. Czekałam wiec. Po 10 mi- · Aby utrżymać garderob1t w dobrym ita- 'należy wyp•ać i wycerować, następnie wszy
nutach przyszła jeszcze jedna matka, a J>O nie, musimy dbać 0 niq, zwłaszcz·a w obec- I stko wyprasować i poukładać na półkach w 
PÓJ' godzinie było naa zebranych at oięć nych, powoje:m, ych czasach ·me łalwo zdobyć szaf!e. Prasowanie sukienek jest konieczne, 
l>SOO. . · ' . 

Eię na kupn e-, now_ego ubrania, szczególnia gdyż nie tracq fasonu. Kapel'!lsze odkurzone 
Nadsze:dł· naucz-y·ctel ~ wfÓZll\•C tak małą ludziom pracy. Toteż wszystkie g'O!!pqdyni• wkla:d!lMY do pudelka BZC!!:elnie zamknlę~e

garstkię obecnych· zdziwił sie bardzo, przed ttastan!em zimy powinny :r wielkq tro- go aby nie ąostały · się mole. Do pudełka 
stwierdzaiac. ·:te na czterdzi-eści matek je-- skq zabezple '.!zyć odziei letniq przed znisz- wsypujemy jeden :r. wymienionych środków 
go uczniów 'Pfzybyło zaledwie pięć, - dzeniem. - ' o intensywnym zapachu. Buły nacieramy per. 
tych, które siię intere-suja. GWOimi dziećmi Gai'de~bę letniq dzielimy na wełnianq, 1lq i wkładamy ńa prawidla. Rzeczy dobrze 
i ich nauką W szkole. Jedwabnq i trykotcrżfl. · Ple'Iwszym . 1 zC!sad- przechovrane chociaż nie modne motlla 

.Pan nauczyciel rozejrzawszv si~ W niczym wamnkiem trwałości materiału je.il przerobić w następnym sezonie ho: e!egenc
dzienniku stwierdził kU swenfu zdziwieniu, jego czystość 1 na niq musimy przede vrs_zyst kie, modne modele. Plamy tłu,;te czyśclmy 
te dzieci przybyłych uczą: sie nienagannie. kim zwrócić uwagę. Brudne, poplamione ma- banzy'nq. Plamy • rdzy czyścimy roztwor~m 

Natomiast nlie l>fzYSZli rodzice tych terlaly 1q wylęgcirniq moli, które powodujq soll 'uczawikowaj. Łyżeczkę 1011 „alać "'1-
dzieci. których ostępy w l naitoe są ni~- duże ' !!pustoszenia. Tofa.t najpierw 1egregu- i;nnq wodq i po::tawić w garnU"'Zku ricr ogni 
do~tateczne, a sprawowanie często bywa j>„my odzłeż i pizeglqdctmy dokladnh1. Ws7.y- Gdy woda zacznie elę 9otować zunurzomy """ 
nagan11e. Jest wielką szkodią, dla postęipów sfkie rzeczy wełniane, a należq efo nich pła- niej miejsca zaplamione. Spłukać ciepłq, 'a_ 

' ucznia, re radzice 2'byt mało interc-suią i;zcze, ko111iumy, lekkie 1weterki, odkurza- nar;tępnia zimnq wodq, Plamy z biota usuwać 
sie swym d'ziecklein. ich t>Omoc była by my, ezyszczq,, lekko •zczotkq mmoc:r.onq w szczotkq lub suchym chlebem. Trudne do U:
wielkirn u ~atw1eniem dla uracy nauc~ycie-- roztworze amoniaku (jedna łyżka :crmoniaku 1unięc1a czyścić w'odą H spirytusem. 

la w śzkole. na 2 litry woC":y}, lub :ocrli.amy. Po tym odczy- Plamy s jodyn7 i atrament~. spieramy 
OoJrzewaia.ica młodzłe't łekcewaty 80• uczeniu i oc'pla~iedu układamy rzacży w i mlekiem. 

bie naukie, której brak w przyszłości od- prześcieradle wyłożoiiym gazetami i nasyco- 1'lamy s farb olejnych, mleszań.inq beni-:y

czu je bardw. Ml-Odzież nie zawsze zdaje nym. środkiem 0 intensywnym :oapachu: jak ny. spicytusu i oczyszczonego oleju t 'lrpenty-
sobie sprawie.', t<.k duio traci zaniedbnjąc naftalina, kanfora, mo:chorka. Każdq 1 czę- . 

•~ nowego l\•tiLżyć .Plenny:. Po rozpiiszczeniu si~ na uke sikolnf:ll i przyswajając sobb ~łe ·śc;:i garderoby przes 1pujemy poza tym jed-
na wyki otoczenia, nym I wymienionych: środków. Po tym zaszy. fp:by usuwa 1ią je bibułq lub nożem. Mate-

Zainte•resowanie rodzłc6w I oolekun6w v.ramy azczelnie ..,,. pzxeś_cieradło i chowamy tlał oczyszczony • farby czyści 1lę jsszcH 
posteDami ucznia w szkole i'QWinno wzro I 1• do kufra, t1kn;yn! lub azafy. 1zmałkq , zamaczaną w ~orącej -,.,.odzie.' Pla
snlll,Ć, gdYiż Dbcrwriązkiem wdz.iców jest - , Rzeczy płócienne, jedwabne 1 tiyliotowa, my ll8 slea1yav ! wosku usuwa się pr:<>ez pra-· 
czuwaoie nad SWYinl .ciziećmi tak małymf jak aukienki, bielizz:;cr., p6ńczochy, 1karpetki 10w:;r!lis :miejsc Maplamionycb. priea bubuię. 

Nr 34~ 

yCh 
prawem jest tylko jego dobro, wie 1 że 
powrót do dobreg·o nigdy nie iest zapóź· , 
ny,; a droga do tego ·powrotu pro~adzJ 
.przez prawdę. · 

To też 12- letnia Danusia r.:. oskarżona 
zeznaje: naprzeciw jej szk_5>ly je;t bud
ka ze słodyczami (niczem karczma przy, 
drożna) której właścicielka mówi dzie• 
ciom, żeby ·postarały się w jakibą<lź ~po_ 
s()b · skombinować pieniądze, za co otrzy 
m_aj ą słodycze i inne rzeczy. Da~usia 
kombinuje i przy wieczornym pacierzu 
prosi o to, aby _mo.gła obu.dzić się w no· 
'cy - i nocą wyciągnĄć z kieszeni ojca 
narcset zlotyd1 - tygodniówkę ojca ro• 
botnika, którą zanosi właścicielce buclkł• . 
Wlaśckielka otwiera Danusi conto, któ· 
rego dziecko nle sprawdza. Dzięki istnie_. 
jącym przepisom prawa właścicielk11 
budki występuje do tej pory Jedynie ·w. 
róli świadka. 

• ł 

Oskarżony 13 letni ·Jerzy!{ D. zatrzy
many„ sprowadzony n'a salę przez mili• , 
cjanta - opowiada, ie zabierał kilka· 
krotnie matce-wdowie materiał i za każ 
dym razem zanosił. do właścicielki owo 
carni na ul. ~zgowskiej, w pobliżu jego 
domu. 1Za kilkadziesiąt metrów materia· 
łu dostał taką sumę, ,że mógł zaraz ku• 
pić kilka ciastek i kawałek wędliny, 
Swiadek - właścicielka owocarni tłu· 
maczy się, iż kupując przypuszczała, że 
oskarżony (to 13-letnie dziecko) otrzy
mywał-o towar jako premie w fabryce. 
, Albo świadek pan l., który dzięki pro 
:e.kcji otrzymał najplękmejszy Iokai skle 
powy przy ul. Piotrkowgkiei i otwiera 
dom komisowy. Pan Ł. kupuje od 15-let
niej dzie)' czynki brylant za tak znikomą 
cenę, że rozum~e skąd pochodzi ten pier 
ścionek Więc żeby być w porząóku le• 
g:itymuje dziewczynkę (.czem?) recep~ą 
lekarską - nota bene nie jej - z Óraku 
innych dowodów. 

Czyż wszyscy ci nie są szabrownika
mi· dusz dziecię.cych -. szabrownikami 
wielkleJ miary - ukradli uśmiech dzjec 
ka a wcisnęli w duszę te.go dzi·ecka pięt•. 
no zła, ukradli. dziecko make-wdowie. 
która kocha swegą syna, a jednali dieey,,; 
duje się oddać go do domu J1oprawczeg~. 

Dla rozwoju poczucia moralnego dzie 

• · · ci nie 111a prawideł i ptzepisów, najw~ęk 
sze znaczenie posiada tuta i przy kl aa 
bądź to dawany przez dorosłych, bądź 
zawarty w okolicznościach, w których 

i6j chwilł bardzo ątę~ka: Znikome rezultaty Tym w3zystkim kobie.tom w miarę swych rrioże, być u\vypuklony. Dlatego też d 
dać może, j1<:Ikża :iłcrbo prowadzone:: zresztq możliwości Społeczno ,Obvv.raie!s}\:::i Lig cr K.:>- 1 szabrownicy dusz dziecię,cvch powinni 
akcja Uświadamiająca, D.i&.'po

0

dparta, prali:- biet B!u,ży pr.m.ocq. W tyn:, ee!u naw!qlm{a l być pozbaWi~nj ni.e tylko ~v..:oich ~rz-ed
łycznie biorąc, żadnyttą 11ankcjami w 1to1un kontakt z mil!c)q obywalelskq poprzez prze- i Sięb1orstW, me tylko WQlnOSCI, ale I Uka· 
ku do nadu.żywajqoych alko'holu.: · prowadzana wywiady bo:dcr. 'etosunki rodzin. r~mi· killrnletnią pracą przymusową, 'któ-

!dziozenie obyczajów, rozluźn!em!e hamul 
ećw etycznych jea( t mutnq 111puucizn.q jaltq 
nam wojna pozo1tawiła w eforze. Tragiczne 
konaekwei:tcjt> l<!_go 1tti;in"u r:r.eczy obserwul•
my ?~iG1 tylko 'Vf' rót.uyc'h dziedzinach 11aszego 
;\ycla publicznego, ale •potykamy j6 nie-
11tiat:t etlJ n~zbyt cr.~11to w tyc~u rodzinnym. 

Wojna i okupacja przyniosły ludziom po
i.ci: tierpi1mi~m ' czQ1to i p1ychicruq depra~ 
wocj~, 

f 'rcrch ll:asał 1~.:ibym nukać ueteczld i :>d 
rm:zelrtc; ,.,. alkoholu , pn::eżyty konm.c::r da.I 
nki:.pei:cyjnych :ą:io imw~txw!ł w wielu psychi
kach 1Uady Dl.e do 1atarda. Załamanie je l
nosiok sbiera 1-ne l!agicue nniwo w · drama
łl.lch :fodzlnnyclL 

Clbn1W'.ijemy obecmłe, ł• ptjcm1twem ob
!E'l<i ::o;;ta:ły szeroki•' li::ręgi ilpołec1efl1twa IQ!le 

Set'ki kobiet, w których dom pijaństwo n11 pet~ntkl; stara się 'ii'?płynqć na .Jej męża, ra może wpłynie na wyrobienie w nich 
mężczyzny WIJ.iosło nieszgzęście, zwraca slę sto~1jqc za~ówno dzic:lanie perswazji ·1ak i poczucia moralnego (wyrobi poszano· 
i prośbą o pomoc i radę w nied,oli do .Jr- peW!lą preSJQ. . wanie dla pracy. \Vierzę, że Komisja 
d:idału opieki nad Matkq i Dzieckiem Społe;;s- Gdy wszystkie te środki nie pomagają. S 'alna za ·rn· 'W t · s . wie ód 

0 no Obywatelskiej Ligi Kobiet. qdy „wypadek" j91t beznadziejny, spraw\!' ~.1. , J · '.e ei Pl~ J'. -
Ileż tragedii zostajo tu odsłoniętych. rrzy- przechodzi do wydziału prawnego SOLR:, ktń- . W l•edrne srnn?\y1sko l. Zas~os~ Je . do wm· 

cbodzq kobiety 1katowauo pµez męża pija. ry służy petentoe w;;zelkq polrnebnq 1ej Do-' nych Wszelkie sanke.ie, gdyz 11!<:' mogą 
ka. ' Pijaństwb mę.za wniosło do domu ..Aęd?.ę, :tocq prawuq. · - za'wieść sł_owa francuskieg-o poety „ iest 
c1ę1to chorobę. Zwracajq 1ię 1 prośbą o in- Społeczno Obywatelsll:a Liga ltob!Gt w Ło.- noc· - jak jest dobrze wierzyć W Świat· 
terwencję. te, których niedola jHt tak whl- dzi po1·a · innymi 1zeroko rozbudowci:nyml. pra ło'\ 

ka, *• przełamała, dość J>OWBzechnq niesie- cami w mla.rt rozpol."llądr.alnyoh •rodk1h'f, 

jakże dl11 llifiktóryclj. weftydliwel uagedll ro; jej tro1kach t ·kł.opotr.icb.. 

J . Grafczyńsl<a - Boronlowa 
kurator Sądu di\l Nieletnich ty, u ll:ob!et, chęć ukrycie przed okiem obcych l stena się przyjść 1 ~omooq J.r;Wicl.aj kobiecie 'fi! 

, d1iu.e~ . ~ g. · 
&iru1a10 moźna 1twfatd:16, •e-w znaczni• wl.ęlc ------ oz:ś ~·_;nrmas' „„ Lidze K-nb;et 
11zym 1topnh1 ,poddali mu mi• m•żcsytm miź 1 tl\.~q;; Ilio łl l u 

liob!eity. ft · !S •li I W dniu dzisiejszym w lokalu . SOLK, 
09il1tw• f911t po wofnł• aa.,q •arodowq li U • · Andrzeja 1, Suołeczno-Obvwatelska1 Liga 

~la~q. etl• ula. csęato •potykaJQy awantu~- l'.meJse palu1~kl. Hl dkg. kartofli pri;ep .111-1 wad r~kcimi knedelki 1 podać oblane 1ło~I- Kobiet urządza kiermasz, z którego do· 
fqcq łiit ptjacs_~tlt. JlQ 1lli17J, UCIHtnllrami b6- Cllo~ych przez :ma1zynkt11, 10 dkg. maiła, 10 nq H skwarkami lub tartą bułkq :S mas. łam chód 7QSfanh~ prze'znaczony na gwiazdkę 
!•k i 1abój1tw wywoływanych pod °ffPływem l dk9. mqki, . dwi•rć łyżeczki 1oli. Zaqnieł6 na Farss do knedlL Mięso .pnydziałowe 1 pu- dla dziec ~. Na kiermaszu rozsprzedane zo-
1amrocze:lia alkoholowego, a notowa.nych w . cia:1to, ułoimowaó · długie, nci pallto qru.J• r 1zki przepu:śc!ć przez Illtr!!tynkę dodać prze·· staną· zabawki dzied~1ce sporządzone re
luonikacJa. milicvl~rrua. teł nadb byw~q ko wałeczki, pokrajać na dwun.a1to oentY1ne~ro„ 1matzon<'>j cebulki, talko i :r..amo~ony kawa •. kami członkiń Ligi. ~lic'Zn.e i uomysłowo 
bl~ty. · · · we lr:awałld, ułożyć na blasze, posmarowac łelt przemielon,I bułki. Wymieszaną · dobrH ubrane lalki; pieski, misie, kotki. g·~si itd. 

t. 

Fragm.11111tr WJCll:'fllÓW , płjackioh mamy ż61tk1em, posypać k~inklem ·i upiec w piecy- masę no:~ładać vt ciaslo knedlowct, · stanowić będą \vspania~y upominek ir.wiaz·. 
l!DOŻMŚÓ obaerwo~O:~I c1ę1to na. ulicy. Zam.ro ku na zloty kolor. . Pierogi lit kcitfoUaml Zagmeść. cł'lsto ~ro- tlkowy dla' nas:„,vch d~ie 'ci. Umiarkowana ' ' 
cm:ny alkohole• pijak bttdqcy c:ryimś mt11"' Knedelkl. Swieżo ,·.gotowane kartofle pn:.., chę miększe niż no: mako:rqn dodajqc do nie- cena zabawek jak i cel, na który uzyska-

- ~<im, ojct m, b rc.tom lub Dynem wraca ..cio·do- puścl~ prze· UJ.aszy1lkę, dodc.:11 jajko, m..;lcł go mały kawał$CH~ m<i:ała. Wywałkcwr.zć:. ne ze' sprzedaży -z.abawek pieni~IC!ze zosta
mu, 'dzie lladal ińt; awantuxuje, demoluje tyle tle 1it11 wgnieci.•, wyt:.ob1ć. cia1to. Wy-1 cienkq •ik'lankq 1ammraa.uq w mqctJ, wyciq~ ~ orze'znaczone ści•RO:na. niewa h>liwie na 
mienka:i.19, l>ij• . M>a~ katuj• d.!i•d- Wall::a wałltowa6 jo, i:denkiin 'ki•ll•~kiitm wyclq4 okrqgł, placuuki. N~pe.nl6 1 lanmi:'I kaiicf!g. ktefrn.a'l!lt lic7.ll• iastepy kmrnle.cych. K!~r-
l! pljał;o""omm,. lrt~r· JUflll9 ii lOb1e larod)1 otrmJle płat}ri, kt6r• 11111: tymy far11Hm aipo- Jl.'flD., llIObł~ ---- - i ~ 1 maJC W fttiej gcłł ~ ~!\l'bl Jri.ę.A~ 
~.a,~JY • ..,. . .;:. .;_ .... ~, • ~. '+&„.,_.,.,..., .....,. - ad·M„ • .u..a ,.....„.„ • ..,_, · ............... - ·W Jl~ 

'\ 
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Nr.346 Gł.OS ROBOTNICZ'f 

Niniejszynt' pod.:rjemy do wia
domości, że poczl:łwszy , od dnia 16 -
grudnia 1946 roku GAZOWNIA MIEJ· 
SKA w Łodzi · 

wzn·awia sprzedaż miału -koks~we.go 
w cenie zł 100.- za tonę. 

I 

Sprzedaż będzie się odbywać 

oez ograniczeń, aż do wyczerpania 
zapa.s6w. 

ADRIA (ul. Marsz. Stalina • - Główna) 
TŁUMACZ przysięgły języków aagielskiego, ULICA ZŁOCZYŃCÓW 

LEC$ZNICA. Pr.zychodnia, Piotrkows!<a 3. p0 • rosyjskiego, francus'.<tego, niemieckiegv, - Naru BAŁ TYK (Narutowicza 20) 1 

rady ambulatoryjne i domowe lekarzy specjalis- towicza 74, KORSARZE PóŁNOCY · (kolorowy) 

Le&arze 

t • p . -------- ~ · BAJKA (ul. Ftanciszkanska 31) 
ow. rzy1ęc1a 10-HI, lei. 216-48. ZAKl>AD fotograficz,ny „A. , PJotrowski", i...ódi° JADZIA ' 1 

Dr. KOWALSKI MIECZYSMW, sp_e_c_.-ch-o-ro-'b Pla.c Wolności 61 .wykonuje solidnie portrety, GDYNIA (ul .Daszynslliego 2) 
wenerycznyeh i skórnyah„ Al, J Maj1i 3. Przyj· zdjęcia śltl]?ne, oraz do wszelkich dokumentów. „ZAMIEC SNIEZNA" 
rriuje od 8-10 I 4-.7.ej. Tel. 212-88. CEROWANIE artysty-czne wszelkiej· garderobL. HEL (ul. Legionów 2- 4) 

'Y „ZAMIEC SNIEZNA'' 
Dr •. MARIA \\'.ILl(OWA, choroby eczu: przy} Elektry'czne podnoszenie oczek; Szolinowa, Pio~r. 1 MU.ZA (Ruda Pabianicka) 
mu1e od 4.teJ do 6·ej - Swiętokrzyska, 6 kowska 30 GOV MADELON 
tel. 179•80·F __ O_T_O_I<_O_P_IS_T_,- D-as-zyf1skiego 15 (Przejazd) ko. POLONIA (Piotrkowska 87) 

l ' 

Dr. ~OFIA SKONIECZKA. lelfarz s;:p1itala I(o. piu je wszel!de dokumenty, świaaectwa szkolne CZARODZIEJSKI KWIAT 
ehanowt<a . SpeG. choró? nerwowych przyjmuje plany, rysunki, skale do radią i tp. kupuję papier PRZEDWIOSNE (ul. żerurn.sk1ego 74-76 
4-6 Pi<łtrkowska 16, tel. 276.43. f PANNA BEZ POSAGU • 

otokop:jny. ROBOTNIK ' (Kilińsk,ego· 178) 
Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA speajali:stka. cho. Zao#laroU/anie prac11 STRACHY ' 
rób skórnych i weneryczoy<:h u kobiet. kosmety. PRZYJMIEMY palacza na kocioł .wodno-rurko- ROMA (Rzgo\\'.ska 84) 
ka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12-1 i wy, krochmalarza osnó.w i elektrotechnika. ZAKLl;;TA NARZECZONA 
3- 5.3o. · Wymdgana jest kilkuletnia praktyka. Zglaszdć REKORD (ul. Rzgowska 2l 
l,.ekarz-dentysta -MINTZ ' Tadeusz, leczenie zę· się: Państwowe Zakłady Przemysłu · Bawę/nia- DOROżl(ARZ Nr 13 
bów i Jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje nego Nr 18 w Łod~i, ul. yYólczańska, Nr 239 STYLOWY (KJlu'iskiego 123) 
Południowa 46, tel. 268-91. Wydział Personalny. BLASKI I CIENIE ŻYCIA KOBIET\' 

„SWIT" (Bałucki Rynek 5) 
Dr Tadeusz CH~CINSl(I asystent szpitala· s!cór- ?A"'STWOWE Zakłady Przemysłu B;-wełnia~e.. W OKOWACH LODU 
no. wenerycznego Marii MagclalJen)I, przyjmuje go Nr 2 w Łodzi poszukują kierownika śwlet- TATRY (Sienkiewlcz11 ' 40) 
od 4-6 Piotrkowska 157, tel. 103.11 Jicy. Warunki: Wyksztqłcenie średnie, proca DZISIAJ I ZA WSZE_ 
Dr. med. ZIOMI<OWSKI .Henryk spec. chorób społeczna, , inicjatywa, przedsiębiorczość, oraz ft:CZA (P~·trkuwska - 1118) 
wenerycznych i skórnych, 6 Sierpnia 2, wznowił 2 rutynowanych maszynistek. Z,głos~ehia oso- „PANNA .BEZ P0SAGU" 
Przu3·ęc·a 9 12 1· 5 7 · b't b' d , 1111SLA (Du~Lvńskirgo 1). 

~ i - - oprocz so o 1ste z -po aniami 1 życiory5aml d? Kierowni- ~ULICA Zr'OCZVNCOW 
Dr. med. S. ZURAKOWSKI specJ;iista- chor6b ka Personalnego PZPB Nr 2 w Łodzi, Ogrodo- WtóKNli\RZ (Zawadzka ·6) 
skórnych, _ wenerycznych i moczopłclowych . . wa Nr 17„ e JASNIE PAN SZOFER 
Piotrkowska 33 godz. 12-1 ' i 3-5. WOJSKOWE Przedsiębiorstwo Budowlane _ WOLNO~( (Napiórkowskiego 16) 
Różne Stolarnia Mechaniczna w lodzi, ul. Wierzbo- WIELKI PRZEŁOM 
- KAPELUSZE damskie, męskie fasonuje,• od. I wa Nr 20 zatrudni: stolarzy meblowo- bud?,vtlo ZAS~~i~A L~D Zgierska 28) 
świeża, przerabia - pracownia kapeluszy A. j nych, stolarzy maszynowych oraz robotników 1· 'i<;WIA 1 o Wt (Rzguw•k~ · -94) · 
~tegne; .r S.ka tó~~ ul ,f'ornorska 4 (orzy Pl. niewyk:'alifiko'<vanych. Zglaszoć sie ,w godz__ Film amerykański z U wojny świałr"vei 
łl/olnosq), tel 16J„03, od 8-e1 do 1~-e~ . _ DROGA DO ZWYClt:STWA 

„ 

Str.' 

I KUPIĘ WóZEK DZIECIĘCY kryty w dob- I · 
rym stanie. Wiadomość: . Poznańska 51, • 
tel. 153-97. ,, ___ __J 

..-..maa ; , a --ł.J~Dllecl1ini; się: 
~~..__,,~, ~~ 

- Nareszcie uqało mi F1ę zdobyĆ Je 
den pocałunek; Jestem szczęśliwy. 
Mogę ter.a:i: iść; •• 

p.t. -Jiikio, więc Ja broniłam się tak 
11,c:Uugo dla iednego po11:ał11nku? 

• 
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Z żqcia partii 
PRAWA-GÓRNA 

Gł. O ,S ROBOT N I CZY 

'1 

•. 

Nt 348 

Dziś o godz. 10 tan'o odbędzie i;ię ogólne 
ll&"s.inie członków PJ>R i symp~tyków w Io ~ 
ka•u dzie1nicy przy ul. Bedn„uskiej 42. 

O tej sainej godzinie a~będzie się zebra
. nię koło PPR firmy „E~tingon" przy ul. Rad
, wańskiej 30.-

i organizują s~Q 
GO:i\tłA-LEWA, 

Pierwszy, ~azd odbędzie się w Warszawie 
W lokalu własnym przy ul. Piotrk~wskiej 

Z'G:t cdbt,:dzie się dziś o g9dZ. 10 ogólne ze
bm~ie cz!onków PPlł .i sympatyków. Sprawy 
Wtizne. Prosimy o liczne przybycie. 

' P o d wysokim protektoratem . ohywatęla 5) Uchwal•enie wysokości wpisowego 
Mi nistra Zdrowia odbę1d'zie sie w Warsza- składek członkowskich, 
wie w dniu 5 s ty cznia 194i r. w gmachu 6) Uchwalenie ' hudżetu, 
P olskiej YMCA przy' ul. Konopnickiej 6 7) Rozstr.zygnięcie wniosków złożonych 

ZgłoszetJia uczestnictwa należy przesy· 
, ł~ł pod adresem Dr A. Micha lski, War· · 
szawa. ul. ~onopnicbej 6, Gmach Polskiej 
YMCA. . -

Pierwszy Z jazd Orgaruzacyjny Stowarzy- na tydzień , przed terminem Zjazdu, · 
szenia Leka rzy Sportowych. 8) ~amkni•ęde Zjazdu. IJ: · · • · · 

oaoLNE ZEBRANIE KOlłlET DZIELNICY w z - z1sPe•sze imprezy spoli'towe 
„WIDZEW" Zgodnie z art. III par·. 17 Statutu Komi- · jeździe mogą uczestnkzyć lekarze .' Jl • , • • .i 

tet .Qrganizacyjtiy wvznaczył god·zinre 9 soortowi oraz lekarze intere_suia.cv się' za- BOISKO KP ZJEDNOCZONE 
We wtorek 17. 12. o god~ 17 odbędzie na rozpoczęcie obrad" w pierwszym ter- gadni·eniami sportu i wychowania fizycz- Godzina 11-ta. Mecz piłkarski pomiędzy 

ł'ię ogblńe zebranie kobiet cz onkiń i sym- minie, a o godz: 10-ei - w drugim. negD . . którzy do dnia 28.XII. 1946 r. na- drużynami RTS Widzew a KP Zjednoczo-
pat~·czek PPR w lokalu dzielnicy -przy ul. p d ' ) . s ueś!1a, deklaracjię C'Złonko·wska ornz zgło- ne. Przedmecz o god'zinie 10. 
Armii Czerwonej 38. Sprawy bardzo ważne. orz.ą• :'!k obrad. obejm_u}e: 1 prawy sza. swój U·dział w Zjeździe na zał1ączo11Ym 
Pro~imy o punlctualne i liczne przybyc·e , formalne. a) za tw1erd:wn1e _prawomocna- odcinku. . STADION HOKEJ. OWY ŁKS-u 

~ _ · 1 • Iści Ziazdu, b) wybór pr'zewodnic'z;ącego ..,--
i sekreta rza. c) zatwierdzenie pot'zadku ~Ogólny keszt ucz,esmictwa · '."Y.niesi~ zł Godzina 12-ta. Pierwszy meez hokeio-: 

ZEBRANIE KOt.A NAUCZYCIELSKIEGO PPlt obrad d) uczczeni•e pamięci zmarłych 1są. P~atnych przy wst1e,1me na Z1azd i o- -wy pomi1~dzy dwoma tean;tami ŁKS-u. 
Dziś punktualnie o godz. 9 odbętłzie się członków - przedwojennego Stowarzysze- beimuJ11J,JCY wydatki organizacyfoe. druki 

przy ul. Sienkiewicza Nr-. 46 zebranie K;oła nia Lekarzy Sportowych e) przemowie- oraz wspólny posiłek obiadowy.' SALA POLŚKIEJ YMCA 
Nauczycielskiego PPR. ' Ze względu ~a wtiz- nia powitalne. • . - .Uc•zestńicy Zjazdu Dtrzymaia. zniżki ~o- Godzjna 10. Turniej piłki recznej z u-
ność spraw wzywa się wszystkich _członków 2) Sprawo·zdanie z działalności Komite- leJO~e .na drogę pow.r.otna, ewen-t. (na za.-· dziabm Cracovii~ KS 01szy (Kral< ' ·•1), 
Koła ~o bezwzględnego stawienia _ się na tu Oi;gauizacyjnego, dame)„ z~kwa~ernwama ~ dobr;ym hotelu i liKS-u, 'Łl<$-u i TUR-u (Łódź). W p r 

1tebiun1e. . 3) Ref-erat pro-gramowy. dyskusi·ę n"'d lu~ p.,,rysionac1e oraz posiłek obiadowy w I mie m. inn. Ymi mecz reprnzentacia h , 
"' dniu ~iazdu. ZtIP - OMTUR. · , 

nim i u~talenie wytyc~nych prac,- SLS. Wmoski do pµnktu 7 porziąidku obrad · --:.-
,4), Wybory członkow: a) do Zamą.du należy nadsyłać wraz .ze zgłoszeniem u

Główf\'eg·o. b) do Komisji Rewizyjnej, c)· czestnictwa w terminie do dn~a- 28.XU. 
d-0 Sąldu Rozjemczego. · 1946 r. 

. · 1111u 11 1 :1 1 .111i111 1 , m11 11 1 11 1i1 i .1 1 i; 1 „ 1 1. 11 1 1 1 1 11_111 1 11 11m11;i11 1 111 111!11 111 1 1u 11 1 11 1 11~ 1E 1 1 11 111111 1111111n 11 1 1 u 1n1n 111111 1;1 1 11mn1u1illlll111n1n1111n 1111rr 1n 111 11; 1111 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11111r~ 1 1111 1 1111 11 11 1 11 1 11 1111 1! 1 11 1111 11 

•fl/C/f~' _ !!_zi~I o#icialnq L.O.Z·.B. ·_ 

UwAGA HtYClOWCY__..,·· . · • • Komunikat Wydziału Sportowego Nr13 
Akademicki Związek Walki Młodych . „2y- ,1. Po stwi•erd-zeniu Y" Wydziale Soorto~ 

de" za'wiadainia, iż w poniedziałek, dnia wy~ PZB .w ;Poznanm p_rzez -0b. · Sierot~ 
16 bm. o godz. is.oo w lQkalu organizacy(- · St,an_isława, ze _zawodmk ~S .„ZRYW 
nym przy ul. Piot:<.kowskiej. 48-l6 odbędzie Łodz, Grzybowsk~ Tadeusz ~le iest ·zgło
slę ogólne zebranie Koła Terenowego. za- ,szony . do. tego klu'b~, WY·d~tał Sportowy 
pranamy koleżanki 1 kolegów. Obecność- P~,st1anow1ł ~szystk1e walkr stoczion:e . ~ 
ll.Zionków oboWiqzkowa. trustrrosty.rach ~!. A prze~, t~1go zaw-0~m-

- , SEKRETARIA..i ka weryfrkowac na .korzysc Jego prnec1w-, 1 ników. -

KRONIKA łODZKA -
CENY MASŁA 

Społeczna Komisja Kontroli Cel} na po
!łedzeniu w dniu .12 grud nia 1946 r6ku usta
liła następujące ceny mas'a : 

Cena l kg masła mleczarskiego w · hurcie 
wynosi - 500 z. 

Cena kg masło mleczarskiego w detal'u 
..- wynosi - 520 zł 
Cena 1 kg masła ,osełkowego ·w hurcie 

2. Powtór,nie ·:przypomina si<<) wszyst
kim klubom, że 'PO wszystkich zawodach, 
gospodarze zawodów winn i niezwłoczni•e 
wpłacić delegatowi WS łaksę sędziow
ska. zł 150, jak również koperte zaadre
sowana. do WS PZB w Poznaniu ul. 

.S'zcz.anieckiej 10 oraz znaczek poczt-OWY 
za zł. 5 .Przeciwk<i kl.ubom niestosufa,-cym 
się do POWYiszego zarządzenia wycląg
nięte będą konsekwencje dyscyplinarno-
regulamin•owe. · 

' 3. Zezwala się KS „Q.eyer" na wyjazd do 
Torunia ceJ.em rozegrania w dniu 15 bm. 
zawodów t-0warzyskich z tamtejszym KS 
„Gryf". · 

4. Zawodnik RiKS .• Victoria'' - Wasiak . 
ukarany został i~dnomi•es.ilęiczną dysk--wa
liifikacj1ą. za niesportDwe ziachowanre się 
wol:)ec p.rz·3dstawiciela WS podczas zawo~ 
dów • .Ikape" - „Victoria" w dniu 6.12.46. 

5. finał mistrzDstw „Vierwszego kroku 
bokserskiegu" w wagach papierowej i piór 
kowei wyznaczony z-ostał na dzi:eń 13.12. 
podczas zawodów .,Arko" - „Ikape" w 
sali T·~atru Po:pularnego, wzy ul. Ogro
dowej 18. 

6. Delegatem WS na zawody o mi
strzostwo kl. B w ciniu 13.!2.4.<l. „Arko" -
„lkaue''t zosta\ o.o. 'Beunarek. 

Sehetiarz WS 
f-) Zdzisław ćwiek 

- ' I 

wynosi - 400 zł 

Ceno 1 kg masła osełkowego w detalu N o· w a· ' • d . b a Ł o z p Ił ' 
Ceny 'powyższe obow~~~~sl od dni~0 ~ . • . s I e z I I • • • Ili - u 

grudnia br. aź · do odwołania . 

W wypadku ppbierania cen wyższych, Jak podawllliśmy. Łódzki Okręgowy I rekcji Banku Nar~dowego ~ti:zyiµał nowe 
należy powiadomić Qddzic: I Ili ,O.kręgo.wegó. Zwi"ZJek Piłki' N. ożneJ·, . który· do tei· pory lokum przy u1l. P10trko.wsk1«:_J 67. 

· Inspektoratu Ochr1'ny S]{arbowej w Łodzi, "' N I d kt' k t k 
Przy ul . Narutowicza 6 tel. 169-70: nie miał własnego lokalu I k!ą1tem zaimD- orma ne. u~zięi owame, ~re w s u ~ 

. . . przieprowadzki zostało chwilowo ww1e-
· Okręgowy Inspektor ?chrony Skarbowej wał skromne potruesz·c~eme w domu szone. Łódzki Okręgowy Zwi1a,izek Pitki 

, DNI BEZMIĘSNE w OKRESIE SWIĄT Związków Zaw-0dowych, d1zi<~1ki Prezydeq- Nożnej podejmuje iuż w nowym lokalu 
2arząd.zeniefn ministra Aprowizacji i Han- ' towiJ Miasta i życzliwemu stanowisku Dy~ w boni~dtiaiek. 

Dzi$-25-le,cie Wydz. Sędziowskiego ŁOZPN 
Wy<l'ział 1Sędziowsk1' Łód~ki•3go; Okf'{)ig•o- Godzina BAŚ. ' Zbiórka prz·ed koś~iołem 

wego Związku Piłki NDżnej obchodzi dzi- św. Krzyża. 
siai 25--lecie swego istni1enia. Godzina 10. Zbiórka w śwk!tJi.cy pra-

Program dzisiejszej uroczystości przed- CDwników :Elektrowni Łódzkiej_ gdzie od-
stawia sM1 następuj~co: blęidzie się ak·a:demia. · 

Piłkarze ·angielscy
-·chcq je_s:hać do · ZSRR. 
Po wizycie moskłewskiegD Dynama w 

Ang·lii, k~óra głośnYm echem odhiła .się 
w całYm świecie sportowym, w Anglii 
projektują obecnię. aby w przyszłym se
zonie wysłać z rewizytąi którąś z druzyn 
angielskich na kilka wyst:ętPów do ZSRR. 

- I 

Tylko irzy dr.uiyny 
w .hokejowej ki. A 

Łód'zki Okręgowy Związek Hokejowy 
ułorżYł terrii~na~z rozgrywek o mistrzo· 
stwo okrię1gu. · · · 

Pierwsze spotkanie odbędzie się we wte 
rek pomh~dzy ŁKS-em a liKS~em. Nastep
ne we czwartek pomiteidzy ŁKS-em a Bo· 
rutą ze Zgierza. . 

Do kJasy A zaliczono tylko te trzy dru
żyny. Pozostałe drużyny stanowi1ąi klasę 
B. Mistrz t~i klasy weidzie do klasy A. ---z -t.y~(a źr-y w-6w . 

w województw~e 
ZGIERZ ' 

ZWM Zryw w Zgierzu pośiada silną 
sekcję ping-pongoWl3,I i bokserską. 

KUTNO 
ZWM Zryw posiada tutaj salę gimna· 

styczna„, do której Powiatowy Urząd 
WF i PW w najbliższych dniach ma wsta, 
wić sprzęt jak drabinkL kobyłki, ciężary, 
kosz i wiele inne·go spr'ztę,tu. W Kutnie do
skonale· prosperują sekcie·: ping-pongowa 
i bokserska. Wielkiąi opi'el~ otacza sek
cj1ęi sportowa. honorowy , czł-onek ·ZWM 
starosta kutnowskL 

RA W A MAZOWIECKA 
ZWM Zryw nie posiada ani stołu ping

pongowego, ani rękawic. ani... sali. Oczy
wiści:e, że w takich warunkach . życie spor 
towe ni•e może sirt;i na.Jeżycie rozwija~ 

LĘCZYCA 

i:łlu dla prliledsięłJiorstw g·astronomicz;_yibh i 
stołówek ustalone zosta:~y dni bezmięsne w 
&'kresie,-świqt n(l 23, 24, 27 i 30 grudnia oraz 
na 2 i 3 stycznia. Zmiany, które wprowadza 
zarzqd'zenie Ministra Aprow. i Handlu nie 
dotyczą sklepów żywn<:>ściowych, rzeźni
czych, wędliniarskich, straganów i innych 
przedsi~biorstw h·andlowych, dla których

1 
dni 

besmięsne obowiązują bez zm!any, a mia-
12owicie środa, .-czwartek i piątek, • Tut·eiszy ZWM Zryw posjjlda tylko jed-

111' o u §I •• .§ z •• _ .n •• r · a·' . d ' .• „ . ną parę rękawic boksęrskic.h. Piłkarzy-
O·BBOT WYROBAMI CUKIERNICZYMI ..... 'WJ „ 'WJ o spędził Z boiska mróz. Zbierają silę oni W 

W OKRESIE 'SWIĄT p r z . e Z . świ<etlicy, gdyż W Łię1czycy brak jeist od• · 
Ministexstwo Aprowizacji 1 Handlu zawie- _ • . ])OWiedni.ej sa•li. , 

siło ograniczenia obrotu wyrobami cukier-, 6.!il Sygnqł czas,u, oud. no „Dzień dob -y" I Polskiej Kapeli ludowej pg. F. Daierżanow- ..__ ......... ..._ _____________ _ 

niczymi w "dniach 24, 25, 26 i 31 grudnia i. ka len.' his;orycz_ny; ·7,05 Muzyko;.,8.00 Dzien- skiego z udz. H. Warpechowskiej ,- śpiew; NA STADIONACH ANGLII 
• l946 r. oraz w dniq 1 stycznia 1947 r: mk; 8,20 {z Ładą). Progran:i ~o dz1s; 8.25 M~- 16.00 ,Auełycio s!.-muz. dla dzieci ph „Pod

zyka; 9,00 {z Łodzi) Nabozenstwo - Tral'lsm1- wieczorek u choinki"; 16,20 (z Łodzi) Na wi-
OFIARY ', sjo z · Łęq:ycy; 9,4o Kazanie wyg' osi Ks. Mgr. dawni tygodnie. Reportaż' z procesu Warszy-

Koło Polskiej Partii Robotniczej, przy O- J. Orłowski Kan. Kapft Łódzkiej; 9·55 {z Ło(:łzi) ca; 16:30 Recital fortepiorioM'y A, TObaksblato 
rządzie Wo.jewódzkim Łódzkim, przesyła - w Audycja regionalna z Łęczycy, spr. red , L. 

' Szumlewski, 10,40 Pogadunka,- 10,50 Iz. Ładzi) Studenta Państw. Wyższe.i Szkoły Muzycznej; 
za1ąc2!eniu zł 8.000.- (osiem tysięcy złotych) "' - 6 50 Ł d u d 
na budowę „Domu Kom itetu Centralnego PPR" ·Muzyka powa.tno z ply-t; ! l 15 (z todzii We- 1 . (z ' o zi) 'sty i programy omówi re . 
w Warszawie. . ~ · soły fe l. Kacp<J i śliza p.t. ,„Fonsio Selerek ma K. Turkiewicz; 17,00 „Podwieczorek p.rzy ml-

Kolo Polskiej Partii Robotniczej przy' Oru- gjos" ·11,25 {z Łodzi) ,_W rytmie tango: ta f1 ce krofonie" Transm. z Kawibrni Artystów w Po
karm Wojsl<owej !Główny Zarząd Polit.-Wy- i piosenki" z płyt~ 11.97- Sygnal czasu i hej- znaniu;. 18,15 „5 minut poezji"; 18.20 Audycja. 
chowawczy) Piotrkowska 104a zloży'o na bu- na· z Wieży Mcriackiej w Krakowie; 12.05 Po"' dla ŚM'ietlic wiejskich1 -. 19.05 „\łSmiec~ i pio
dową Domu K.C. PPR w Warszawie zł 900:- ranek symfoniczny rliharmonii Bahyckiej; W senka"; 19.30 Pr;zeg.ląd teatralny; 19.40 Aktual
(d ziewięćset złotych). - przerwie: Radiokronika: Najciek, aud. przyszło naści diwiękowe; 19,57 Sygndł cza s•i i myśli 

. I 

Dyżury aptek 
tygcd. 13:00 {z todzi) Transmiśj-:i z kina , . Bał- wybrane. 20.01 Dziennik; 20.25 Kc: :·•_3;-t rozry.w
tyk" Wiecu .orzedwyborczego Slo ku Strón- kawy; 21,Ó5 Ciekawostki literackię ; 21.15 Aud. „ 
r>1·.:•w Demokra tycznych spr. R. C.1łlodz!nski; sł.-muz. „U naszych przyj-ació ł" ; 21,45 Kwa-
14.10 (z Łodzi) „Kwadrans Kuźnicy" w opr. M. drans prozy1 22,00 Audycja· rozrywkowa; 

il!embieliński, Gdań.ska 90 
.Szymański, Rokicińska 8 
Zundelewicz, . Piotrkowska 25 
Szlindenbuch Srebrzyńska 67 
Kasperkiewicz, Lin: ano vvskiego 
'Lipiec, Piotrk<:>wska .193 
"?a1to.r.owej, - Łagiemicka 120 

Buczf:ów,ny; 14,25 (z Łodzj) Przejiąd teotralr.y 22,15 (z Łodzi) Koncert życzeń (cz-ęść I-sza); · 
w opr. Z. Kołu:iyńskiegc · p.t: - ,.Kr:i <owiocy ~ 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika; 23,20 Podczas gdy u nas Piłkar'Ze dawno jut 
Górale" w teatrze W.P. w Łodzi; )4,35 Chwil. Prog ram na jutro; 23.30 (z Łodzi) Wiadomości zakończyli swój sezon. w Anglii. gdzie 
ko Bi ura Studiów;" 14.40 (z Łodzi)' W ramach sportowe; 23.35 (z Łodi) Program ~a dzień ju- klimat }3St o wj.e]e łagodniejszy, jeszcze 

~ ·teatru wyobraźni, montaż słucho,wiskowy pt. trzejszy; 23.3_8 {z Łodzi) Koncert życzeń (część do tej pory ko:pi~ piłkę. Co tydzień na 
„Stefan Okr::eja" li. Ajnenkiela i G. Timo- li-gal; 23,58 (z Łodzi) Zakończenie audyc;:ji Hcznych stadionach L-0ndynu od;bywa sii~' 
fietewo w reż. T. MOf'k.owskiego; 15,20 Koncert i Hymn. 'JJQ k~łlH1,dzieśiąt spotkań piłkarskieh. . 

I 

CENY OGł..i.1sZE1'!: D19boe': za wyraz peHtowy poza tekstem ..... 1$ ał. Inne ogłoszenia : za milimełt szpaltę poza tekstetłl - z.ł 14, , w t~k scie - zł 21~ - W numerach o~edzielnysb 
· ' I świątecz11ych - 50 proce.not drożej. 

YY.4.awea~ W<u. ,i(omi~t ~P.R w. ł..-Odzi. KoJni,tet Reda.kcnriy. ~® .... . t Adm.: Lódź, Piotrkowska 86. Tel. Red. Nocnej 
BunYmet'łłill • _.._ •• .,,,,.... 
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